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Premier Piotr Jaroszewicz 
przyjął wczoraj szwedz
kiego ministra przemysłu. 

POLITYKA 
+ Premier A, Kosygin w 

imieniu rządu radzieckie
go potępił awa.nturniczą 

politykę USA w Indochi-
nach, 

SPOTKANIA 
+ Aktyw Łodzi i wojewódz

twa łódzkiego obradował 
wczoraj nad problemami 
wytyezonymi przez VIII 
Plenum KC PZPR, 

GOSPODARKA 
+ Red. Tadeusz Sapoeiński 

omawia rządowy program 
oszczędności, z których 
wygospodarowane zostaną 
fundusze na cele socjalne. 

KOSMOS 
+ „Łunochod - 1" przebył + 

następnych 600 m po po
wierzchni Księżyca. Po-
jazd - laboratorium do-
tarł do Przylądka He
rakhta, • 

SPORT 
Siatkarki Startu pokona
ły Kolejarza 3:1. Wisła 
przegrała. z Polonią Swid
nlca 3:L 
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zewsząd 
.• . KANCLERZ Willy Brandt 

wydał we wtorek wieci;orem 
nożegnalną kolację dla aml>a
sad<>ra radzieckiego w Bonn, 
Carapkina, który, jak wiadomo, 
opuszcza swą palcówkę. Kola
cja odbyła sie w służbowej sie
dzibie Brandta. 

A W STOLICY ZRA pod•ano 
we wtorek do wiadomoscii., że 
w dniach od 14 do 20 I u te.go 
br, złoży w.izytę ofil.cjabną w 
zjed•nocz-0nej Republioee Arab
skiej na za1proszenie prezyden
ta An.wara el Sadata - prezy
dent Jugo·sła1wiJi Josef Broz
T~to • 

.ł. PRZEWODNICZĄCY Pre
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
Nikołaj Podgorny wysiał w 
środę depeso:e do prezydenta 
USA Richarda Nixona z gratu
lacjami w związku z pomyśl
nym zakończeniem lotu statku 
kosmicznego „Apollo-14". 

A IX PLENUM Komi1etu 
CentraJmego Momigolsk.iej P.\rt'1 
Ludowo-Rewo'1u"Cyjnej postano
wiło zwołać zjaza partii na 
7 czerwca hr. 

.ł. RADZIECKI minister spra,w 
zagranicznych A. Gromyko 
przyjął ministra spraw zagra
nicznych NRD o. Winzera. któ
rY przybył do Moskwy w celu 
podpisania układu o zakazie 
rozmieszczania na dnie mórz i 
oceanów bron; nukle•arnej i in
nych rodzajów broni ma~owej 
zagłady. 

o wszystkim 
A W ZWIĄZKU z 60 rociz-

nicą urod7'in, przewo.dniczący 
Akademiii Naulk ZSRR. Msti-
sła•w Kieldysz, otrzymał p0 raz 
trzeoi tY'tuł Bohatera Pracy 
Sooja.Hstyi'znej . 

.ł. W SRODOWY~f numerze 
dziennika „Prawda" ukazały 
się obszerne fragmenty prze
mówienia pierwszego sekrelJarz-a 
KC PZPR Edwarda Gierka. 
Również „Trud'', „Krasnaja 
Z\.\>tezda", „Sowietskaja Ro..;si-· 
ja" oraz czołowe d7lienniki re
publikańskie podały streszcze
nie przemówienia E. GiM"ka. 

j. JAK PODAJE AFP, w La
gos ogl01Srono w środ~ komu
n~kat e>fii"ja1ny stwierdzający, 
że Nugerfa i ChińS1ka Re.publl
ka Lud<>Wa poS<tanowity nawią
zać stoS<u111ki dyplomatyczne w 
randze ambasad. 

,& KOMISJA badająca przy
czyne wczorajsze.i katastrofy ko 
lejowej pod 'Aitrang (NRF) 
stwierdziła, że „Bava.ria Ex
press•· wykoleił sie wskutek te
go, iż na wirażu zwanym „za
krętem śmierci" jechał z szyb· 
kością 130 km/go.dz. W kata
strofie 29 osób poniosło śmierć 
a 34 zostały ranne. Komisja 
prowadzi dalsze dochodzenia. 

.t. WEDŁUG of icjal•nych da
nych, w wyniku wcz·ora•jszego 
trzęsie1rhla ziemi w Los A.ngeles 
i oko·>ioeach tego miasta 42 oso
by poruiosły śm<ierć, około 1.ltOO 
d•oznał·o obrażeń, a 25 11najduje 
się na liście ~aginionych. 

• 10 BM. PODPISANY został 
w Wars<Lawie protokół o współ
pracy między Stowarzyszeniem 
Dziennikarzy Polskich i Związ
kiem Dziennikarzy Jugosła
wii na lata 1971-72. 

A Cena 50 gr 

Łódź, czwartek 11 lutego 1971 roku 

Rok xxvn Nr 35 (7007) 

13 bm. plenarne posiedzenie 
Seimu PRL 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

Prezydium Sejmu postanowiło 

Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
13 lutego 1971 r. 

zwołać 11 posiedzenie 
Ludowej na dz:ień 

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 15. 
Porządek dzienny posiedzenia przewiduje m. In.: 

- rozpatrzenie projektów: uchwały Sejmu w sprawie 
zmiany Narodowego Planu Gospodarczego na 1971 r. 
oraz ustawy o zmianach w budżecie państwa na · 

''· . 
rok 1971. 

Zaledwie w S'łleść dnJ no v1n · 
Plenum KC PZPR odbędzie się 
posiedzenie parlamentu. na któ
rym roz.patrrone znsta111a spra-

10 BM. w WIĘKSZOSCI WOJEWODZTW KRAJU ODBYLY su; NARADY AKTYWU PARTYJNEGO ZWOLANE DLA OMOWIENIA 
PRZEBIEGU I UCHWAL VIII PLENUM KC PZPR ORAZ WYTYCZENIA PODSTAWOWYCH KIERUNKOW DZIALANIA TERENOWYCH 
INSTANCJI PARTYNYCH. NARADY TE - Z REGULY WIELOGODZINNE I BARDZO ŻYWE - ZWOLANE BEZPOSREDNIO PO ZA· 
KONCZENIU OBRAD VIII PLENARNEGO POSIEDZENIA KOMITETU CENTRALNEGO PARTII DOWODZĄ UTRWALANIA SIĘ NO
WEGO STYLU PRACY W PZPR, POLEGAJĄCEGO PRZEDE WSZ\' STKIM NA STALYM DIALOGU Z NAJSZERSZYMI RZESZAMI 
CZLONKOW PARTII. 

Aktyw Łodzi i ziemi łódzkiej w pełni poparł 
uchwały VIII Plenum KC.PZPR 

Narada w Lodzi 
z udziałem za11ę11cy członka Biura 

Polilyczneao KC 

Henryka Jabłońskiego 
W naradzie aktywu partyjne

go miasta Lodzi uczestniczyli 
zastępca członka Biura Poli
tycznego KC PZPR, minister 
a$wia ty i :>.1.kolni-ct'\\ a wy.::s-z~go 
- Henryk Jabłoński oraz wi
cepremier - Eugeniusz Szyr. 

I sekretarz Komitetu Lódzkie
go Józef . Spychalski omówił 
problematykę miasta oraz zada
nia stojące przed łódzką organi
zacją partyjną. Sporo miejsca 
poświęci! on ocenie dotychcza
sowego stylu pracy partyjnej. 
IstnieJe nadal pilna potrzeba 
rozwijania szczerej wymiany 
myśli między kierownictwem i 
instancjami partyjnymi, a akty
wem partyjnym i gospodar
czym miasta na wszystkie te
maty związane z dniem dzisiej
szym i przyszłością Lodzi. Na
wiązując do problematyki so
cjalno-bytowej i ekonomicznej 
J. Spychalski zwrócił uwagę na 
wielką rolę zakładów przemy
słu lekkiego w coraz lepszym 
zaopatrywaniu rynku w arty
kuły przemysłowe masowego 
użytku. Zaapelował on do załóg 
o rozwijanie inicjatyw w tym 
kierunku. 

niedowładu w zarządzaniu prze
mysłem. Zwracano uwagę na 
potrzebę wzrostu pcx:zucia od
powiedzialności członków partii 1 
przed masc.:111i. - Rzecz w t~ m·\ 
- powiedział sekretarz KZ w 
ZPB im. Dzierżyńskiego, Jan 
Komorowski - aby każdy czło
nek partii na swym miejscu 
wyk;onywał swe zadania z po, 
czuciem odpowiedzialności za 
nie. Problem teri poruszył tak
że pracownik Studium Nauk 
Politycznych przy Politechnice 
Lódzkiej Henryk Wysmyk. w 
tych i innych wypowiedziach 
przewijała się rzetelna troska o 
konsekwentne wcielanie ducha 

, VIII Plenum we wszystkich 
dziedzinach życia kraju. 

Na zakończenie narady zabrał 
głos Henryk Jabłoński. Oma- ! 
wiając szeroki kompleks spraw i 
związanych z VIII Plenum KC I 
partii wskazał on, że przystę-1 
pując do realizacji programu 
odnowy nie .wolno zapominać o 
najlepszych doświadczeniach 
przeszłości a wyciągając z nich 
wnioski należy patrzeć szeroko 
w przyszłość. -

Spotkanie aktywu 
woj. 16dzklego 

z zaslępcq członka Biura Polilyczneąo KC 
Mieczysławem Jagi.elskim 
W naradz.ie aktywu PZPR 

woj. lódzk.ie1go wziął udział za
StE:ipca człoruka Biu•ra Po•litycz
nego KC PZPR, WiCe>pEemier 
lV'ieczy·staw Jagif'lskj~ Referat 
wygłosił I sekretarz KW PZPR 
w Łodzi - Jerzy Muszyński, 
Mówiąc o zada1niach wyni•kają
cych z Vll!I Plenum d:la we>je- • 
wódzkliej or,ganoizacji partyj.nej 
podkreśli<! e>n, jż podstawową 
spra•wą jest wzrost produkcji, 
podnies.ienie wydajno5ci pracy 
i poprawa wa·ru•ruków socja1bno
bytO<Wych. I tak np. Po ostait
n.ie; ana•Hzie programu budow
n1ictwa mies·zka1niowego w woj, 
łódZJkim s·ta•je S<ię w pe·~ni real
ne wyJ>udawa•n•e w e>becnym 
pięoiooec·i>u zami·ast 64 tys. -
7<5 tys. !10Wych i~b. Phlną spra
wą s1ade się re>z,wiąza.nie pro•ble
mów za•trudnienia ke>l>ieot. Moż
na to m. i01. uzyskać poprzez 
szeroki rozwój usłu1g, na kto 
re jest ogramne zapotrzebowa
nie. Dużą wagę ma sprawa 
podniesie·nia dyscypJ,;ny i po
pra1wy origarn,iiz.a-cj;i pracy, two
rzeruie wa•rrnruków dla wprowa
d>zenia w życie inicjatyw za
łóg. 

VII Plenum i 0 pełnym popa·rciu 
itoołeczenstwa dla uchwal VIU 
Plenum KC partli.•i. Wśród a· 
gadnień poruszonych w czasie 
narady dominowały problemy 
zW•iąza•ne z doskonaleniem me
tod i stylu pracy pa•rtyjne·j, za
rządza!Ili·em gospodarką oraz 
rozw<>jem prndU!kcji re>Lnej. Do
ke>nanie odnowy w tych dzie
d2liinac•h wyma.gać będZ>ie, Jak 
mówił np. 1 se>k.reta-rz POP w 
Siemia·ruicach, roLnik Roman 
Grzegorczyk - przeobrażenia 
menta.Jnoścd d2'i•a~aczy poli>tycz
nych i goopoda•rczych, Ukw'ida
cjoi ·niedobrych n·aMTyków l>i-uro
kratyzmu na wszystkich szcze
bla·ch apara.tu par•tyjnego i 
pań.stwO<Wego, 

w .ie.Ie uwa·g! poświęci!~ uczest
nicy narady sprawom socjalno-
bytowym mieszkańców :oiemi 
łód:okiej, ko,ncentrująoe się m. 
im. na prab<lemach ro„szerze1nia 
budoW1nictwa mieszlk.a1niowe1go, 
Zaista.na'Wliali się czy zw ię'.tsz<>
nY o 01k. l>l tys. izb plan bu- . 
downie twa wycze!'puje już 
w&zelkoie mo.żLLwości tkwiące w 
e>rga.ni.za•C'Ji ó za.plec·zu b.udow-

Główny nurt dyskusji doty-
czy! wszechstronnej odnowy ży
cia politycznego, społecznego I 
ekonomicznego. Reprezentanci 
żałóg większych zakładów pra
cy krytykowali skomplikowane 
metody planowania i zjawiska 

(Dalszy ciąg na s·br. 2} 
W dyskusJi mówiono o odczu

ciu ulgi na wieść o decyzjach (Dalszy ciąg na S>tr. 22 
1111111111n11111111111111111111111111111111111111mm11111111111111111111111111111111111111111111n1111111 mm 

Dla poprauiq warunków socialnqch · 

• 
wy bedace kolejr1YDt krokiem 
w urzeczywistnien.iu proJtramu 
dalszeR'o socjalistyczneR'O rozwo
ju Polski. 

Jak wiadomo. ułan i budż&t 
państwa na rok bieżacv został 
przez Sejm uchwalonv w 11:rud
dniu ub. ro·ku. a wiec w dniach 
w których trudno było jeS'ZCze 
do końca określić źródła na
pięć i trudności R'OSPodarczych. 
Uchwalenie tych dokumentów 
mimo to było niez.bedne. albo
wiem rosp<>darka narodowa 
musiała - wchodzac w nowy 
rok 1971 - kierować sie pla
nem R'<>5DO<l1arczvrn i · posiadać 
budżet. JtdYź ' one sa podst.a wa 
całeR'o życia państwoweR'O. Ale 
jedn<>cześnie Sejm zobow.iązał 
rząd do <>Pracowania zmian do 
obu wyżej wspomnianych do
kumentów i przedłożenia Ich 
Sejmowi w I kwartale br. 

Rząd uchwałę Sejmu ueaU
zował. 

We wn<>s7.0llych przez nąd 
popraw kach znajdują swoje od
bicie dążenia do aktywizacJi 
działalności gospodarczej i bar
dziej harmonijnego rozwoju 
społecll!lo-gospodarczego kraju, 
Propozycje rządowe zmierzają 
przede wszystkim do zwiększe• 

(Da.Jszy ciąg na s•br. 2) 

Zebrania 
\ -

klubów poselskich 
PZPR 
ZSL 

·~ 
§ -= --
~ = --

seltr etaria<t Kl'lllbu Poosel
SlkiE:igo PZPR zaiwiadamia, 
że z~ra•nie Klu!'<>u f'ose•l· 
sk!iego PZPR odbędzie się 
13 blm. o godz. 13 w gma
chu KC PZPR (V piętro), 

Prezydi·um Kl'\llbu Posel
skliego Z·SL za1wiadamia, że 
13 bom. (sabota) o godzinie 
111 w gmachu Sejmu od
będvie Slię e>gólne zebranie 
kil:ubu. 

Piotr Jaroszewicz 
przyjqł 

minislril przemysłu. 

Szwecji 
S. Gucwa nrezesem Zjednoczoneqo 

Slronni clwa Ludoweąo 

Rządowy program oszczędności 
Jak już Informowaliśmy Biuro Polityczne 

KC PZPR rozpatrzyło 9 bm. projekty przedsię
wzięć rządu zmierzających z jednej strony do 
oszczędności w niektórych · wydatkach państwo
wych, z drugiej zaś - do zwiększenia wplywów 
budżetowych już w 9becnym 1971 r. Na ty<;:h 
dwóch wlaśnie plaszczyznach rząd zamierza zna
leźć niezbędne, dodatkowe środki finansowe, któ
re mają być przeznaczone przede wszystkim na 

Istnieje Istotny problem ograniczenia dotacji dla 
szeregu organizacji społecznych. W wielu z nich 
etatowy aparat administracyjny jest nadmierny, 
co powoduje też deformacj~ samej instytucji spo
łecznej. 

Pre•zes Rady M~nigtrów, Pliok" 
Jar~zewiicz przyjął l·O bm. 
przeibywaJącego w Polsce mimii
stra .przemysłu K.rólestwa szwe
cji - Knisteora Wli•cmma.na. 

VI Plenum NK ZSL 
W siedzibie NK ZSL w 

Warsza1wie r0<ZJI>OCzęlo się VI 
plenarne po.siedzenie Na0czelne
go Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. Przed
miotem obrad były spr.awy o·r

skusja, w której z.a.brało głos przewidziane _ także w tym roku - zwiększone 
lo mówców. wydatki na cele socjalne. 

(Żyicu•orysy S. Gucwy, D. G~
łaja u F. Gesinga zamdeszczamy 
na str. 2.) 

gantzacy)ne ora,z ocena sytuacji,------------

Proponowane przedsięwzięcia rządowe - pisze 
redaktor Tadeusz Sapociński - są wielostronne 
l dotyczą różnycl1 d ziedzin naszego ży.cia, tylko 
bowiem takie działanie pozwoli uzyskac środki na 
dalszą poprawę świadczeń socjalnych. A na t.en 
cel przewiduje się doaatkowo kwotę przekraczaią-polityczno-gosop0<darczej kraju i 

wsi oraz zadania stronnict\\>a 
w obecnym okresie. 

W p>erwszym pu•nkcie pc:>rzącl
ku d'l.1enmego, obejmującym 
sprawy organizacyjne, dokona
no zmia, personalnych we wła
dzach naczelnych ZSL. Naczel
ny Komitet przyjął rezygnację 
Czesła·wa Wycecha z funkcji 
prezesa i ezłO'llka Prezydium 
NK o•raa: Karzimierza Banacha 
i . Bolesł.awa Podedwornego z 
funkcji wicepre„esów i człou
ków Prezydium NK ZSL, 

Plenum p<>wołało na prezesa 
NK Stanisława Gucwę, a na 
wiceprezesów - Dyzmę Gałaja 
i Fra•nciszka Gesinga. 

Po dokolilaniu zmia1n organt
zacy}nych we wladza•ch nac'lel
nych str<>nnictwa plenum pr'lv
stą.pilo do drugiego punktu ob
rad. Refel'at Prez ydium NK o 
sytuacji polityiD:zmo-go„poda.rczej 
w kraju i na wsi <>raz o wę
złowych z!hdaniach stronriictwa 
wygło~il no•wo wybrany preą:es 
NK ZSL Stanisław Gucwa. 
~astępnie rozp<>częła się d)'.-

Dalsze Wa dro· wki" cą mlliard 7.łotych, z czego ponad połowę projek-
" Ilf tuje się przeznaczyć na polepszenie usług slu_żby 

,'Lunochoda•I" zdrowia. opieki społecznej I opieki nad dzlecml. 
Pod&tawową pcnyćJę ni ezbędnego w związku z 

Atgencja TASS donosi IZ tym wzrostu dochodu budżetu stanowić będzie 
Ośrodka Da>le'kosięiJ!ej Łąćzno- zwiększenie wpłat przedsiębiorstw gospodarki 
ści Kosmicznej, że w dniach uspołecznionej. Poważnym jednak źródlem stwo-
8 i 9 Lwtego pneprawad2'ono rzenia odpowiednich środków na cele socjalne bę-

dą dodatkowe wpływy od gospodarki nie uspolecz-
ko'leine seanse łączności z nionej (oraz z niektórych opiat). Nastąpić to ma 
„Lrnnochodem". ·k d · k · · j · Pod.czas ™e·rWISzego z nd.ch W wym u oraznego zwię szenia Je obciążen po-

,... datkiem obrotowym, dochodowym I wyrównaw-
sa•moblie:1.ny po1a,zd ksi~życowy czym w tym roku w granicach 10-15 proc. wy
SlkierCJ<Wa1no na północ W kie- miaru tych podatków. Dodać wypada, że obciąże
ru•nku Ptrzyląc!Jka Heraikliita wi- niem tym nie będą objęte drobne zakłady rze
doczne~ na wyikon•ainych po- mleślnJcze świadczące usługi na rzecz rolnictwa 
przed•nio zdóęcóach ,painoramicz- i dla ludności. 
nych. Duży nacisk kładzie się też na ograniczenie wy-

9 lutego ikontynuowano bada- datków budżetowych do niezbędnych jedynie po
ruie tej okolicy. Od<kryl;o kil-ka trzeb. Przede wszystkim dążyć się będzie do 
i;iwieżyoeh k0raterów o średnicy zmniejszenia wydatków na administrację - w naj
do 20 metrów. Jeden z n'lch szerszym tego slowa znaczeniu. Drogą do tego 
jest, zda.flliem seJe.nologów, naj- będzie uracjonalnienle jej pracy. organizacji I me
mlodszyim ze wszy;;tklch do- tod działania. I tak - łączyć się będzie niektóre 
tychczas na1potka:nych. komórki organizacyjne; zlllnvidowane będą karło-

10 ll)tego sam&b i eżny pojazd wate, 2-3-osobowe wydziały; eliminować - się bę
ks i ęż y<CO•o/y z·najdD'Wał się w Idzie .zbędne przepisy prawne · dla 0dciążenia pra
odleglośc·i 578 metrów od stop- cowników administracji - zarówno centralnej jak 
nia ląocliująi'ego stacji „Luna-lll". l terenowej. 

Dalszym, najbardziej powszechnym kierunkiem 
działania b~dzie walka z marnotrawstwem na 
wszystkich szczeblarh naszej gospodarki, rygory

- styczne przeciwdziałanie zbędnym wydatkom, sza
staniu pieniędzy na reprezentację itp. 

W jakimś stopniu rządowy program oszczędnoś
ci - konieczny dla osiągnięcia wyższych społecz
nych racji - wpłynie także na gospodarkę poje
d y nczych osób. Trzeba jednak wyraźnie podkreś
lić, że mowa, tu wyłącznie tylko o tych, których 
zarobki w sposób zdecydowany swoją wysokością 
odróżniają się od przeciętnych i średnich. Przewi
duje się zatem zwiększenie - w drodze pewnej 
podwyżki stawek podatku wyrównawczego oraz 
rozszerzenia podstawy oprocentowania - obciążeń 
osób osiągających stosunkowo wysokie dochody z 
tytulu pracy w gospodarce uspolecznionej i in
nych wynagrodzeń. Zamierzenia tego typu pozo
stają w ścisłym związku z postulatami zgłaszany
mi w tej sprawie przez społeczeństwo na różnych 
spotkaniach i naradach. 

Wśród poczynań natury oszczędnościowej wymie
nić również należy podwyższenie podatku od na
bycia praw majątkowych, a także zwięksŻenie 
opiat sądowych w niektórych sprawach cywilnych 
(np. w rozwodowych i majątkowych). Rozważa się 
ponadto podwyższenie na 1971 r. opiat rejestracyj
nych od prywatnych pojazdów samochodowych 
(poza małolitrażowymi) z tym, że opiaty te bę
dą zróżnicowane w zależności od klasy i pojem
ności cylindrów samochodów. Projektuje się 
wreszcie pewne podniesienie opłat za instalację 
telefonów, bierze się bowiem pod uwagę fakt, że 
możliwości tec1rniczne nie pozwalają na pełne po
krycie zapotrzebowania na aparaty telefoniczne 
I że z urządzeń tych korzystają w zasadzie lepiej 
uposażone grupy ludności. . 

Wszystkie te kroki powinny · pozwolić na osiąg
nięcie poważnych środkó<w, tak niezbędnych dla 
dalszej poprawy świadczeń socjalnych. 

W czasie rozrrnQ!Wy porUS'l>MlO 
prablemy wspóhp.racy go~odar
czed między obydiwoma kraja
mi, szc.zególinlie zaś mOO:lilwośc·i 
i kiertll!llki rozsze.-a:enia tea 
współpracy. 

Milil<Lste·r K. Wiclkma01 w i;za
sie ki.ltltUct1niowego · po·bytu w 
Polsce . prz,eprowadZJił równleż 
r.ovmowy z .przewadniczącyin 
Komisji J'.'la•nowa•ll'la przy Ra
dzie Mii1nisbrów wicep.remierem 
Sta01isławem Ma.jewSlkim, m\Jnli
stramd: spraw 2agra,nic,z,ny~h -
S•tefanem Jędoryc•he>Wsklim i 
przemysłu maszymowego - Ta
deuszem W!l'Zaszczy•kliem oraz 
wke•rru1niist<rem haąd•hu zagra•ni
c:onego - Ryszardem Karsk~m. 

Groźba lawin 
w Talrach 
~n bm. w ,godmnach po.łudiMti

wy.ch grubość ipo1lcrywy śnieżnej 
w rejonde Ka54>1"0Wego WierchJu 
wyinosiła 173 can, a te'll'.llllera<tura 
mim:u.s 8 st. P.Oindewarż w wyż
szych pa<rtiaoh g6.r powstały 
wdelometreiwe rzais,py d na.wisy 
śn i·eż1ne , GOPR o.głosiło pogo•to
w0ie laW'in01we. Prized n:ie•be"'P'ie
cz'f:ństiwem O'strzega się szcze
gó'nie lkznych ta•terników, któ
rzy ba,wią e>he•cinie w rejon'. e 
Morisk>iego Oka i Ha1Ji GąsienJ.~ 
~'O'We;I, 



Życiorysy nowych 
przywódców ZSL 

STANISt.AW. GUCWA 

Stanisław Gucwa urodzll się 
18 kwietnia 1919 r. w rodzinie 
chlopskiej we wsi Przybysławi
ce, pow. Brzesko, woj. kra
kowskie. Ukończył wyższe stu
dia rolnicze oraz Akademię 
Nauk Politycznych. 

Przed wojną rozproczyna dzia
łalność w ZMW „Wici". W cza
sie okupacji działa w BCh. W 
1945 r. wśtępuje do SL. 

Od 1948 r. pracuje na kierow
niczych stanowiskach kolejno: 
w Centralnym Zarządzie PZZ, 
Centralnym Zarządzie Przemy
siu Mlynarskiego i w Minister
stwie Skupu. W styczniu 1957 r. 
zostal powołany na stauowi sko 
podsekretarza stanu w Mini
sterstwie Rolnictwa, & w kwiet
niu 19fi8 r. na stanowisko mi
nistra przemysłu sriożywczego 
l skupu. 

Na III Kongresie zsr. w 1959 
roku zostal wybrany na czlon
ka Prezydium NK ZSL. Posel 
na Sejm PRL. Odznaczony 
Sztandarem Pracy I klasy oraz 
Krzyżem Komandorskim i Krzy-

żem Kawalerskim Orderu Od
rodzenia Polski. 

DYZMA GAI.AJ 

Dyzma Gałaj urodzil !lę w 
1915 r. w Mystkowicach, pow. 
r..owicz, w rodzinie chłopskiej. 
Po ukończen i u s tudiów na Uni
w ersy tecie Lódzk11n pracował 
jako nauczyciel . w okresie oku
pacji działał w BCh i współre
dagował konspiracyjną „Skibę". 

W pierwszych latach po wy
zwoleni u pracował w ZMW 
„Wici". W 1948 r. wstępuje do 
SL. W latach 1948-1957 był 
wykładowcą na wyższych uczel
niach rolniczych, a następnie 
redaktorem naczelnym „Wsi 
Współczesnej"· 

W 1969 r. wybrany 'został na 
członka Prezydium NK ZSL. 
Jest profesorem nadzwy czajnym 
SGGW i ki erownikiem Zakładu 
Badań Rejonó w Uprzemy slowio
nych PAN. Posel na Sejm PRL. 

Odznaczony Sztandarem Pracy 
II klasy I Krzyżem Komandor
skim Orderu Odrodzenia Polski. 

FRANCISZEK GESING 

Francis zek Gesing urodził się 
w 1904 r. w Orłowie, pow. Mie
lec w rodzinie chłopskiej. Po 
ukończeniu studiów prawni
r.zych I ekonomicznych, praco
wał w ZMW „Wici" we Lwowie, 
a nas tępni e by! działaczem 
spółd zielczym. W 1931 r. wstę
puje do SL. W okresie okupa
cji działał w ozeregach BCh. 

Po wyzwoleniu bierze aktyw
n y udział w d ziałalności' ruchu 
ludowego , zajmuje szereg odpo
wiedzialny ch s.tanowisk w ru
chu spółdzi elczym. W latach 
1957-62 był prezesem WK ZSL 
w Krakowie. Od 1962 roku jest 
prezesem Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych i członkiem 
Prezydium NK ZSL. W latach 
1965-1969 by! członkiem Rady 
Państwa. Poseł na Sejm PRL. 

Odznaczony Sztandarem Pracy 
I klasy I Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. 

Posiedzenie Sejmu PRL 
(Dakończenie ze str. 1) 

nła produkoeji i na tym grun· 
cie zwlęknenia w·21rostu fundu
szu spożycia, Proponuje się m. 
tn. mviększenie dostaw towa
rów ua rynek pochod'tącyrh z 
dodatkowej produkcji; zwięk-
szenle pr<>gramu budownictwa 
mieszkaniA:rwegio: .,,mniejsz.eni" 
zakresu najmniej efektywnych 
inwestycji oraz przemieszczenie 
części nllkla<lów inwestycyjnych 
na rzeez przemysłów produku
ją.cych przedmioty spo-życia. 

Pr1>pozycje zmia'11 w budterle 
zmierzają z jednej stronv do 
uzyskl<1onia dodatk<>WY"h docho
dów budżetu państwa prz.ede 
wszystkim z tyttrłu zwiększe
ni.a produkcji i JH>prawy efek· 
tywnoś-ci gospi>darowania, a 
taikte dl>da.tkowo z pewnych 
dziedziin g-0$-poda.rlcl nieuspo• 

lf>r7'111.onej, poza rolnictwem. 
Uzyskane środki finansowe wy
datk·oWa•ne będą na cele socjal
ne, m. in. na poprawę świad
czeń w zakresie ochrony zdro
wia, opieki społecznej, opieki 
nad d>;iećmi, polepszenie wa
runków aot;Jalnych 1tudentów 
ltd. 

Po pierwso;ym czyt~niu pro
)C'któw zmian w plan.ie i bud· 
ż~cie na br. bedą one ro-i<pa· 
trzone w Komisji Planu Gospo
d•rcz~o. Budżet.u i Finansmv 
ora.z w innyrh zainteresowa-
nych komisjach. Jednocześnie 
z<„taną one przPkonsultowane z 
zainterei;owa,nymi środowiskami 
i orga.nlza~jami zaw0<11>wyml. 
Tak więc I w tym zakresie 
ko•nSl'kwentnie realizowana jest I 
z~ ·sada poprzedzania wdkich 
decyzji społec2lną konsultacją, 

Wyslqpienie 
Rogersa 
i Lairda 

Spotkanie aktywu 
woj. 16dzkiego 

Narada 
w Lodzi 

Sekretar7 stanu USA, Rogers, 
wystijpił we wtorek na zam
kniętym pos iedzeniu senack '. ej 
komisji spraw zagranicznych. 
Tak samo Jak m.:.n :ster obrony. 
Lall"d. któ1·y zab rał glos przed 
Rogersem, sekretarz s tanu u· 
spraw iedliwiał agresję wojsk 
USA i Wietnamu połudr:iowego 
na Laos powołując s ię na „na
rodowe inte1esy USA, kon iec ~· 
ność zapewn'.enia bez.p ;eczen
stwa wojsko m amerykańskim i 
wykonanla programu wietnami
zacj i". 

Te dobrze znar.e argumenty 
rządu USA zostały - jak w ia
domo - wykorzystane w swoim 
czasie jako pretekst również 
przy zbrojnej l·i•terwencji na 
terytorium Kambodży. Rogers 
utrzymywał, że obecne operac je 
w Laos'.e przyczynią s'.ę do za: 
orzestania lą-ctowych operacji 
woisk USA w w:etnamie po· 
łudniowym. tak samo jak i do 
dalszej redukcj; stanu liczeb· 
r.·ego tych wojsk w Wietnamie. 

(Dokończenie ze str. l) 
nictwa. Preze-s Wojewódt.kiego 
z wiąvku Spó.tdzielr>i Miesi.ka· 
nLowych - Romuald Banasiak 
przypomniał, że w chwHi obec
nej na m ieszka,nia oczekuje tu 
l l tys. rodzLn. Wydaje .m:i ;ię 
- móW'i.! on - Lż niedobór 
mieszkań można by zla0god ll ć 
np. po przez zwi ększenie l:>u
downicbwa indywidualnego i 
spółdzielc zego, typu wlasn-0-
ściowego. 
Nastąpnie głos ubrał Mieczy· 

sław Jagielski, który podkre· 
alii don iosłe ' znacze·n~e vrrr 
Plenum KC PZPR. Stało su: 
ono kolejnym, po VII Ple-num 
o raz po szczecińskich I gdań
sk ich spotka•niac·h k ierown ! :tw~ 
- miQowym krokiem w kier•uin
ku przywróct>niia naderwa1ned 
wi ęr;f parM1 z k1lasą robotn•i
czą , ocl1budowy zaufani~ do 
centra,1nych o rga1n6w partu oraz 
przywrócenia len·inO'WSkich norm 
w życiu party}nym i pa1istwo
wym. Do szczególnie istotnych 
zadań partii i państwa 
sbw.ie r<lz,!q mówca - zailczyć 
należy przywrócenie naleŻ'neJ 
rang i sprawom warunków so
cjal•nych i byto wych klasy ro
botniczej, Jak też zwiększenie 
uczestnii<:tlWa r<>botników I roi· 
nihków w pracy ins•ta·ncJi par-

niem - ozemu j-uż dal:> wyraz 
nowe kierownictwo partyj.ne -
jest konsultowanie ważniej
szych decyzji S<potecz.nych i go
spOdarczych ~ klasą rqbo~ruczą 
i l.n.nymd środowiskami lu<l• i. 
pra.cy. 

Jednym z najważniejszych 
zadaó stojących przed k'lerow · 
noictwem parW.i i rządu - po
wiedział M. J a,g ielskd jest 
opr acowa•nie zmian w pia.n.ie 
gos.JC>darczym na rok b ieżący 
oraz podjęc ie i•ntensywnych 
prac nad uksztaltow.i•niem no
wego pla0nu na lata dO Hl75 r. 
Rozważa s i~ również koni ec•· 
ność 9tw-0rzenia perspektywicz
nego planu rozwoju spoleczno
gospo-darczego Polski, który o· 
beJmowa.tby okres po roku 
J.975, 
Dużą wa.g~ przywiąz•uje się 

do stworze0n1ia bardziej sprzyjd
jących wanmków rozwoju pro
dukcji rolnej, w tym zwłaszcza 
hOdowll. S'łuży temu m. in. do
da·bkowa dostawa na wieś 250 
tys. ton wE)gla oraz 150 ton 
pasz przemysłowych. Upros•
czen iu ulegnie skomplikowa.ny 
dotychczas systt>m kontraktac}l . 
zaopa.trze.nia roLnictwa w srod
ki produkcji a także sku.pu 
plodów rolnych. 

(Dokończenie ze str. 1) 
Podkreślając konieczność grun 

townej zmiany stylu pracy 
partyjnej I metod zarządzania 
gospodarką mówca nawiązał do 
d yskusji na naradzie, której 
przebieg, ostrość stawiania wie· 
tu kwestii, nieomijanie żadne
go tematu - ws kazuje na no
wy klimat dający się już obec
nie zauważyć. Jego zaczątkiem 
był dialog nowego kierow
nictwa partii z ludżml pracy -
na najbardziej węzłowe tematy 
któ rymi żyje kraj. 

Naprawa wielu dziedzin życia 
społeczno-politycznego i gospo
darczego nie może nastąpić wy
łącznie drogą uchwal podejmo
wany ch przez kierownictwo 
partii I rządu. Musi być to 
wspólne dążenie nas wszystkich. 
Jest bowiem - jak stwierdzi! w 
zakończeniu H. Jabłoński 
wiele do zrobienia w zakładach 
pracy, w terenie. Uruchomienie 
wszystkich rezerw wymaga jed
nak wi elkiej społecznej Inicja
tywy, O tym, że partia w swej 
masie jest organizmem prężnym 
i zdrowym świadczy m. in. 
szybki proces odrodzenia, któ
rego jesteśmy świad~aml. Pro
ces powrotu do szczytnych 
norm leninowskich, które na 
co dzień powinny być drogo
wskazem działania, 

M in !ster obrony, Laird, prze
maw:ając na posiedzen'.ach ko· 
mis ji spraw wojskowych, sena
tu i izby reprezentantów o
świa-Oczył, iż Stany Zjednoczo ne 
udzi elą wojskom południowo
wietnamskim wszelkiegn kon :e
czr.ego wsparcia lotn '.·c zego w 
toku operacji w Laosie. Podkre
ślił on równ ież, iż wojska po
ludn:owe>wietnamsk:e pozosta
ną w tym kraju tak cMugo, j.ak 
clługo .• n ie wyko.nają pos tawio-

tyj'flych i w orga.naoeh wład zy {---------------------------------państwowej. Doniiosłe :inaczenie 

nych przed n!mi 7Jadań". . 
Zdan iem wie!u obserwatorow 

wypow '. E!<lzi obu m'.nistrów w 
kom isjach parlamentarnytll są 
próbą osłabier.ia krytyki ze 
str or. v Kongresu, wywołaną k n
Jefną <>SkalacJą wojny wiet.nam
ckie.f. 

pos iada p ra w i-dlowa realizac j a 
zasady cent ra1i2lmu demokraty
c1.nt>go w pracy państwa. Wią
że Się to Ze stworzeniem Wd· 
ru1n·ków dla SWO'b-Odnej wymia
ny po.gląclów ora.z pr-zestrze.i;a
nia statutowych kom.petencji 
~n.stancj i i orga.nizacji partyj
nych. Rówruie wa.żnym uda-

Cleżkie boje w Laosie 
RzQd radziecki polępil 

polily ktt US A w Indochinach 
Wedllllg doniesień s Sajgonu, 

wojska reżimowe, które wkro· 
c:iyły do La.osu stoczyły cięż
ki bój z tamtejszymi ~iłami 
pa.tri<>tycznymi. W toku 4-go
dzinnej walki miało zginąt s1.e
śoiu żołnierzy wojsk sajgoi1· 
skich. Napływają również do
niesienia o zestrzele.niu nad 
Laosem m:terech śmigłowców 
- dwu a.merykańskich i dwu 
sajgońsk.ich. Na p1>kladzie jed· 
dnego 11 tych helikopterów 
zna,jdowalo się dwóch wyższych 
oficerów a.rmii reżim-0wej. \V 
zwi~zku z poprawą pogody po 
monsunde, który na 24 lfOdzlny 
unie.ruchQmił amerykańskla do
stawy drogą lądową I lotniną 
dla wojsk sajgońskich w Lao
sie, w ilrOdę "n6w amerykań
skie k-0n\voje wojskowe ra~zyły 
ł< kieruinku Laosu. 
Przewoondczący Rady Ml,n.\-

strów Z.wią2lku Radz.1eoek'iego, 
Ale'kslej Kosylgi.n przyjął w śro
dę na Kremlu członka Biura 
Polit~Z1nego KC Part.il Pracu
jących Wie·tmarnu, w!cepreomie
ra DRW, L„ Thanh Nghi. w 
czasie ro2lmowy gość wietnem
s·k~ poi•nformO'Wał o zao!trze
nliu 1ytu·acJd w ~docbrlnach. 

Ko.iyg;n ośw'i.adczył. że rz~d \ 
radl!ieoekł 0decydowanle pot~p1a 

a.g re'5Ję USA 1 1ch soJ us?-nl.ków 
w Dndochina•ch, wtargnięcie 
'fO}Sk amery>kań,;oko-sa1gońskich 
na tery·torlum Laosu, ich a.wa.n· 
turn.ictwo w Kambodży oraz 
st:ałe na1rusza1ll!ire przez USA 
sUJwer~nnośoi DRW. Kosyg1n 
po1nown1e potiwierdzil, że Z•wią
zek Radz•ieoki jest zdecydowa· 
ny ud·l.'ielać Demokratycz:nej 
Republice Wiet•namu wszech-
stronnej 1POmocy w odparciu 
agresj i umiperda•ldstyoeznej I w 
bu>down•uctwie soc-jai11stycznym. 

Los .lnpeles 

42 osoby zabite 
1000 rannych 
WedłUJ( raplywaJących doni~ 

s '.eó, w wyniku trzęsienia z ie
m i. które nawiedz'.ło rejon Los 
Angeles w Ka!iforr:!i, zg '. nęły 
co najmniej 42 osoby, a ran
nych jest około tysi ąca. Brak 
dotychczas wiadomości o losie 
25 pacjei~tów dwóch szpital i dla 
byłvch kombata•nt6w w Sylmar I 
i O live View. IsbnieJe niewiel
ka nadzieja, by udało ai<: ich 
odnalefć żywych. 

W 
środe o gcx:!zinle 15.30 w W. Brytanii zostały zamknięte 
wszystkie banki. Wcześn ! e J n ! ż w normalnym dniu lon
dyńskie centrum wielkiego światowego biznesu zapadło 
w letarg, z którego obudzi si ę dop iero w por„!edziałek. 

Tak oto zaczęła się zakrojon a na gigantyczną skalę, 
dawno przygotowywana operacja „D". polegająca na 

r.m lanie brytyjsk'.ego archaicznego układu walutowego: 1 funt -
20 szylingów - 240 pensów na układ r:·owy, dziesiętny: 1 fun,t 
- 100 nowych pensów. „D" - to pierwsza litera od słowa „cl'eci
mal". oznaczającego ten nowy układ dziesiętr:Y który staje &>ie 
powszechnie obowiązujący od dnia „D" - 15 lutego 1971 r. 

W poniedziałek rano bar.ki brytyjsk!e podejmą obsługę klientów 
w takim właśnie rewolucyjnym - jeśli zważyć ogromne na wy
spach brytyjskich przywiązanie do tradycji - układz'.e waluto
wym. Do tego czasu personel 10.000 zaangażowanych w tę akcję 
oddz!ałów bankowych dokona przeliczeń wartości 25.000.000 rachun
ków, „uśmiercając" w swych zapisach szylir:gi. zan:m to nastą
pi, t•rzeba będzie rozliczyć wszystk!e znajdujące s i ę w ob'.egu czeki 
z za.pisami według nowo obowiązującego kryterium. Pracę te wy-

I, Operacja "D" I 
kona i16 wytypowainych centrów obliczeniowych banków, do któ
rYch dokumentacja zostanie dostarczona z w'.elkim pośpiechem 
środkami komunikacji drogowej, kolejowej i pow'.etrznej, 

10 bm. - podobnie Jak 9 l:>m. bar.ki przypominały przysłowiowy 
młyn, taki panował w nich ożywiony w osta.bnich chwilach go--
rączkowy ruch. . 
Równocześnie „ Inkasem czeków banki wydawały wprowadzane 

do o~iegu nowe monety o łączr.ej warto.~c: 40 mln funtów. 
W srodę wraz z ba.nkami - z tego samego powodu - zamyka 

s le słynną gi<:łdę_ J.ondypską, g<121ie przeliczeniu zosta.ną poddane 
papiery wartosciowe. w pią~k o goctz'.nle 18 z1>st:aim1 zatnknięte 
wszystkie urzędy pocztowe, które zres,lltą w zdecydowanęi w:t:
kszoścl r. ie funkcjonują od tnęch tYl(odn\ wskutek strajku. A pro
pos ooc2ty - S'pryciarze wvliczyli, że na 'lJrzeliczen~u starych i no
wych opiat poc„towych można zarob'ć, 5tpsując umiejętnie k<Jm• 
b :nacje imaczków nowych ze starymi, które będą nadal honorowa
ne przez nocztę królewską. 

14 lutego w niedzielę układ dz!esiętny wprowadza kolej .! metro 
l~r:dyńsk ie. 15 bm. cała Anglia staje się „decymalna". · 

Wszyscy Brytyjczycy zastanawi ają s ię na ile operacja D" O<i
b lje sie . . na. ich kieszeni. Obawy o budżet rodz:inny - wob~c stałej 
tendencJi .10flacyjnei występującej w brytyjskiej go<p<l'darce -
mają swoje naturalne uzasadnier: :e. Obawy biorą sie stąd, te nie
motliwość adekwa1tnego przeliczenia starych cen na nowe kupcy 
wykorzystają do zaokrągleń w górę. 

Obawy te znalazły przed kilkoma d.nlam; wyraz na forum 'ory
tyj„kieJ Izby Gmin. Z parlamentarr:ej trybuny rząd został wez
wany <Io przejściowego zamrożenia cen, jednakże to wezwanie 
pozostało bez oczeklwa,nego przez autorów rnterpeJ.aoejl, echa, 
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Lekkoatleci tr.enui~ w halach 

I. Szewińsk·a w Spale - T. Sukniewicz w Łodzi 
OllołC>W!i polscy le>k!k.oa~le>Ci 

rm"ZY'Jl!atOM>!Ulia sie do zimowy1ch 
an~strzootw Eluir.0tov i do mec"'u 
miedizv1państwowe.zo Polska 
Bułl!aria. 

W Spa.Je ro<l!tX>Czeło sie 'Z<.l!'t'U
roowani:e, na które m. vn. no
•w•oła•ńi zostaH: Sze•w.i ńiska, Go
lE:Jbi-0wski, Stepień. Cebulski. Ca~ 
lbad ~ Bpcia.rsiki. 

Od 12 l>m. do Z4 bm. trwać 
bed'llie z.eJrUJoowanoe w Łod'lli. W 
ośrod1k.u AZS tre•noiwać m. in. 
•beda: S1Jkn1iewioz. Sairna. Je
dre .1ek. T. NO!Walk . żebtrowska i 
St•aszyń,ska. W C•zasie tr-wa10ia 
obu zITTUtPO'W'ań orizeoro<wad•zone· 
wsta111a zal\vody kontrolne. 

Z·na<:,zna cześć naszych za!W'Od
mków t1renoiwać beda,ie w tym 

ŁKS - Wisła, Społem gra ~ Legią. 
Nactlbldi:!lsze dlnd ol'IZ'.V'nlooa ~

llio&n~ lk0'5ZY!kÓ'W1ki CLterY ·1"1-
teresuda.ce SPO'bka1niia., kltóre ro
z.eg.ra•ne zostaną w Lod!zi. 

Na t>Leirwszy nla111 WY•suwa,1a 
l'lie mecze LKS :t m.istnzem Po~-

Halowe ml11rzos1wu 
okręąu w pływaniu 

J'Uftro na łód12Jkf..ch k·rY~Y'Ch 
IPłYWa.łniiach T0•7;P<>C•ZYna0a s ie 
h>ałoiwe m i~t.r1zootwa ollwegu łócbz 
lkiel!o we WMYstikich ka~e,g·c>· 
rliacll. 

Seruorzv l .i>uni·O~>l!Y wał·czyć 
lbeda o tYf1ru 1ły •m i,str zowskie na 
ID!vw.ii!Jni Sfartu ,pr,zy ul. Tere
sy 56. Poczatek zalWIOdÓIW jutro 
d txrltutrze. <> J!odlz. 17. a w ni~-
dziele n l!Oldz. Ul. · 
Młod!Zky [ &"leci a:r. A JIU/tJro 

l 1J>Od11ttl'>Ze C.a:odiz. 16.3-0) 'boczyić 
lbeda OO:le miistrrrowsl<ie n.a 1PłY
'WSJ!ini MDK. na•truni.ast clzieci 
,grUIP B i C na pływa.łno III 
a:..o w niedziele i 1pon ie-d-zialek. 
H d IS bm„ o godi7.. 16.30 

siki kra1k~ka Wiisła. S100,t!ka1nia 
te r•oze.gra1ne zoota•na w sobo<te I 
n<iedoziele. 13 >i 14 bm. o itod•z. 17 
w hali or.zv a .I. Uni.i 2. Doc1iclzie 
d •n be•z.oośrednóe·l!o oo.tedY111Jku 
Tutvnowa.n:vch z&woon1iczek kora
ll<oJw\s\k ich ,z ml-Odoz~u~1t \m zesoo
lem lódtz·kim. LKS" roiku na rotl< 
gra lero ie.1 i mamy nadJzie.te.. że 
w meczu z W isla łpdtia1ll'ki SIW'O
ia o osta1wa 1oodobać s ;e beda 
łód~kie.i pulbłic.,,ności. 

W ekstra1klaisie meżczyzn Spo
łem w niiedJziele. 14 bm. o go<jz. 
17 i w ooniedz'.ale1k. l.S hm. o 
. J!ooz. 20 w hali na WdJd1zewlie 
snotka s ie z war~zawska Lel!'ia . 
Le.a:i·0111'.ści ort:zeżvwai.la osta t•niio 
oowaiżiny klrv•zYs fo.rmy. nie
mnie.j jednalk ogladanóe d1r'll.żv
ny Tra1msa 1pCJ<Winn-0 za.dOIWolic' 
k.iJbdoeów. 

Na. dJru'.l!ian ~r0tnc ie l~iti md
cz:w;n ł.IKJS t Wlidzew l'OIZeJZra.Ja 
kole.J.ne· mECze m'istrZOIW5kfte na 
WY:lal7Jdia~h. ZeslJ'()ily te si:rotlka1a 
sie w P01Z1na1nli'll z Warta ! w To-
11u•n'.u z AZS. Piotrcov 'a rów
n;eż Jl)r a na "'"'iem.zie z Zasta
le:n z ·ielonai Gór.a i F-0<gcmi ą 
SZC"Zeciln. (Im) 

samym czame w Cze•rrw'ińsku. W 
ha·H tegn ośrodtka ·onew:.d'Z ia111e 
&a również zaiwocly k0tnt<rOl!ne. 

lntere.suiie na•s f.o.rm•a ~ewóń
llkie.I i SUlk•niewti.oz. z NRD 
dochodlza me.1d•wnoki o 21nalk o.m>i
te I formiie K . Ba1lzer. Cieka1w•i 
jesteśmy. Jakie WY'!liil<d o.s'.Btl(lnlie 
T. S<ulktn ieiwioz. 

Do Sioaly i d>O Łodzi 1Przwet
dża,ja najwylbi.tniie.isi OO'lscv t.re-
111er-zv z Piort.r-01wskim. Nli1JkO!W
„kim. s.tczeoafu;ltdm i K.rze.s iń-
slciJm n.a czele. <n) 

l6d.ź - Lublin 

na ringu 
U;11t-a1lony 17JOSl!al llktad młodz1e

żowei reorezen.tac.ii boksenkiei 
Loo,,,;, k.tóra w nadchodzaca OJ!e
d·ziele rozeJ!:ra kole.inv mecz o 
11>U'Char GKK.Fi.T z Lublinem. 
Soot·ka1n.ie <>dibed•lJie sie w sali 
Domu ZZK o J!:C>d.z. 12 w Kair.s-z
n..icach. 

Oto sklad naszej dru-ży,ny: W. 
Pilec·kli lPOJt<>ń). J. Rataolc~alk 
(RKS), R. Kopeć (G'Wa.rdia). J. 
Jóźwia1k (Pogoń). R. stemoe~
ski (Wudzeiw). B. Rudlkowsk i 
(RK.S), T . Joń!lzYlk (Pogoń), J, 
Sasun (Gwa,rdda). H. Ptuc;enn~
'kowiS'kt (Gwa;rd.ia.l. T. Paiwlalk 
(G'Walfdla), E. Cyll(an (il.KS). G. 
PLucińskoi.. Susvn (G'Wa.rd~·al. J. 
Ch.m~el-OWiiciz (W\i<la.ewl. T. Pło
s>zall>Ski (tt.KS), M. Mad (Co.nc-oir
dlia). A. M.aciejEIWISki (Teciza). z. 
MacieJew:slC'i (Tecz.a). Sekundo
wać namy,m bOlkserom beda: J. 
~!>SMS.ki. W. So~wskd, i K. 
Fl.llrmańo~ ·-

Siatkarki Startu pokonały Kolejarza 3:1 
Koll!}ny mecz o mistrzostwo 

ekstraklasy siatkarek rozegrany 
wczoraj w Lodzi między Star
tem i Kolejarzem Katowice, 
zatkońozy! się zwycięstwem ze• 
&polu batuekiego 3:1 (15:8, 15:8, 
9:15, 15:10). 

Stut: Niemoezykowa, Chmiel

~zył się zwycl~·twem KO!l!'ja
rza, łodzianki wyrażne „st„nę
ły", pope!.nliają·c zresztą zbyt 
wieile błędów w obronie (SZC'Ze· 
gólm·ie braQc ueiku!acji po blo
ku). 

W ór•urżY1nie łódzkiiej, grają-

·n·icka, Ser1wa, Pluta, Karasiń- -------------------! 
ska, Bu<la oraz PiJ«nowska i 
Jawor<Stka . 

.Kolej.an: Binki~icz, E. P ie
la, D. Pietla, Ma•k·uch, Smentek, 
Skórzańska oraz Kozłowska I 
PsonJta. 

Sędziowa!li W. Godula (Kra
ików) i J. Król ('Wrocław), Wi
dzóiw ok· 200. 

Z jednego mo:bna tylko si~ 
oieszyć 1Po O'bejrzeniu wczoraj
szego sipotJkania - ze "wy>Cię
s:twa sia·t>karek łód2lkich. Nato
mi.ast marbWli bardzo sla·bą for
ma łodzia1nek,, !które jakby wy
eksploatowały wszy-srkie swoje 
siły na 1p-0Czą·N~u ro,,grywe.k i 
teraz gra1Ją już kh reszt!cami. 
Star>t wielokrotnie gubił się 
wczora•J •na boisku, ataki zhi
jaJących za1w<Xloniczek z 16dz:kie
go zespotu straciły wyraź.nie 
na s•le i n.a;potykały na dobry 
blok przecLwmiczek. Inna spra
wa; te wczor.ij nie .grała ko-n
tuzjowa•na So jc21uik, a kil'ka Z» 
w1>d0ticze<k Sta r tu przeszło nie 
tak daiwno an.ginę, oo może sta
nmvić peow1ne ·U1Sprawiedl!wie·nie 
łódZlkiego zespołu. Jedn.a'k 
przed cliw0tma . ważnyttni me!lza
m1i „ Leg•ią w Warszawie n1a
sze panie powi1n•ny się zmobi
lizować ·i r:<aJgl'ać w taikdm sty
lu. na Ja•ki je stać. 
Począte·k lka:iJdeg0 z trzech 

pier-WS"Zych setów 111a1leżał do 
Kolejaoz,a. W !Pierwszym ,pr-0~ 
wad:iiły one d'lliż 5;0, w d·rwgim 
4:2. w trzecim ł:l, później jed
na1k <Io głosu <lochodt:ziły lo
d·z i.ank~ . gradąc 111iec:o chaotyCIZ· 
nie , ale za to lepiej w ata•kU. 
Jedy·n ie w trzec im secie, który 
po w,y.równainiej iw ailce u koń· 

.... W zaległym spotkaniu pił
karskim I ligi angiels·k:ej ze
spół Coventry City przegrał z 
West Ham Uruted 0:1. 

4 W rew.anżowym spotkaniu 
P:łkarska reprezentacja ZSRR 
nrzegrała z peruwiańskim ze
społem cr.isUll 1:2 (O:l). 

4 W Glasgow ~ozegrar,o mię
dzyna1ro.dowy mecz piłkarski, w 
którym miejscowy Celt:c zre
misował z holenderską ctruży
ną Feijenoord 1:1. 

4 Nasz najlepszy narc iarz 
w dwuboju klasycznym Józef 
Gąsienlca nie zdołał w biegu 
na 15 km odrobić wszystk ic11 
strat z konkursu skoków i osta
tecznie uplasował się w swojej 
specjalności r.a czwartym m'.ej
scu przl'<lo!impijskich zawodów 
w Sapporo. Polak wygrał b ·ieg 
na 15 km, w którym sta•rtowalo 
60 za·wodników uzyskując czas 
ł9.33,ł3 mm. Osta.tecznie diwu
b6j zakończył sie sukcesem 
reprezentan.ta NRF Kellera -
425,98 pkt. 

4 Przebywający w lnd.:ach 
polscy tenisiści odn°ie..~li sukces 
na t·umieJu w Ar' mitsa.rze -0 

.ml9trzostwo pr-0wincji Pen-
dżabu. W finale gry po-
dwójnej Nowicki Niedź-
wiecki pokon<ili parę rumuń
sko-polską Marmure.anu - Gą
siorek 6:2, 4:6, 6:3. '" finale 
songla GąsiCYrek· prze~r,· Z I 
Ma.rmureanu 1:6, 5:7, 3:6, & 

cej n-a !lłabszym nL-t normalnie 
poziomie podobała sie Niemczy
kowa, jak zwy>kle ofia•rna Piu· 
ta i momenta.mi Karasińska. W 
drużynie ,goścri n.a wyróżnienie 
zasiu•żyła Bi•n1kiewicz. 
Dziś o godz. 17 w sali przy 

ud, Teresy 56 rewanż. (nts) 

• * • 
Polonia Sw'.dnica Wisła 

Kraków 3:1 (7:15, 15:9, 15:10, 
15:3). 

AZS Gdańsk - Leg'.a War
szawa 0:3 (3:15, 3:15. 5:15), Spój
nia Wa.rszawa - AZS Warsza
wa 2:3 (15:12, 13:15, 15:6, 9:15, 
12:15). 

w tabeli prowadzi nadal 
Start Łódź - 21 pkt. przed Wi
słą - 19 pkt. oraz Le~ią - 16 
pkt. 

Pierwsi zwycięzcy 
W ~iimowvun ośrodk-u AZS 

przewowatd.2lono oierwsze zawo
dy le.k!koa.tletyozne ,z 'Utl'otialem 
308 ,za;w.odnkzek i izawodini'ków. 
Stairt.o<waoli reorezentanci. MKS. 
RKS, W idzewa. Budowlaąych. 
LKS. Startu. Soc.Iem ol AZS. 
Dom:nmvaJa młod~etż s~kolna. 
Stairtowabo w'.elu chłooców. kto
rzy li·ozyli z.iJed•wtie 14. lat. Wy
ło•n.iono wiele taile.ntów . 

Ot.o narnwiska wy,róznt>OtnYICh: 
Guzialk„ Cza1r ,nec.k~. Szc'ześniew
s1kL Bios. M'iśk>iewic.z. Lunialk, 
Jabłoński. Na1~kowska. Gła·bs'ka, 
Ja~ąetska" K.u.k'Wa.. KowalooYk. 
P-0dstaiwozyńska. Mia~us!a1k. Sw!a 
telk, Słabtoń, Jedirt:zelc„alk li Wo7-
niaik. 

W lbi~u 111.a 80 m ch'ł>ofnców 
Gu„ialk UIZYISlkał - 7.3. w ka
tegorii <:lMCJJoców st.arsz:vch Bis 
- 6.9. W tró.is<ko<ku Z'WY'deżył 
Obied„'.ński - 14.20. a w siwku 
wnzwyż Jedirzeic'lak - 196. 

Olby !lześc iel orzei;rowadza·no 
w il:.clc:t2li te111o0 r-O(Lzaliu Lm.t>reizy. 
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.Z wizytą 

aureata tegorocznej nagrody m . Łodzi w d ziedzi l'lie nauK 
spo ecznych - PROF. DR W. SZUBERTA poznałam lal te
mu jedenaście, w niezwykle malowniczej scenerii - w Gó
rach Swiętokrzyskich, przy ognisku. u stóp Łysicy . 

Góry to coś więcej dla profesora niż zwykłe hobby czy 
źródło kondycji. To swoisty azyl . Nawet krótki w nim po
byt sprawia, że wraca się z chęcią do tego wszystkiego, co 
kilkanaście dni wcześniej wywoływało nieobce ludziom c1ęz
ko pracującym, myśli: „mam dość". Bo wbrew pozorom 
i utartym wyobrażeniom dzień pracy pracownika nauK1, 
a jest nim profesor od 35 lat - nie ma praktycznie rzecz 
biorąc - granic. ..Nie umiem scharakteryzować budżetu 
mojego czasu przy pomocy miar liczbowych" - pisze pro!. 
Szubert w odpowiedzi na pewną ankietę skierowaną oo 
pracowników naukowych. „Przede w,szystkim obciążają 
mnie prace organizacyjno-administracyjńe łącznie z konre
rencjami, które są bardzo absorbujące" (prof. Szubert -
warto tu przypomnieć, jest dyrektorem Instytutu AdminJ
stracjl i kierownikiem Zakładu Prawa Pracy na UL, a taK
że pełni różne, często bardzo odpowiedzialne funkcje w licz
nych organizacjach I stowarzyszeniach naukowych oraz re
dakcjach czasopism naukowych w kraju I za granicą). Na
stępnie - „praca dydaktyczna, która absorbuje mnie bar
dzo dając jednocześnie dużo zadowolenia". (Czterech spo-
śród sześciu doktorantów profesora wyróżnionych zosta!O 
na konkursach „Państwa i Prawa"). „Dalsze w kolejności 
obcią;enie ( ... ) to obowiązek czytania \ oceniania bądź re
dagowania licznych prac ( ... ), a także - nieprzebrana Ko
respondencja wielojęzyczna, której obsługiwanie spada na 
mnie wraz z całą stroną technjczną ... " (tj. włącznie z pi
saniem na maszyn;e i przylepianiem znaczków - przyp. 
I. O.). · 

zważywszy, Iż pełny wyka1. prac opublikowanych przez 
pro!. Szuberta obejmuje 153 pozycji - w ty.m ponad 20 
opublikowanych w językach obcych za grarucą, a taKze 
takt, iż za swoją działalność byl on wlelokrotme odznacza
ny i nagradzany - nie jest to stwlerdzeme bez pokrycia. 

35-letnl okres pracy naukowej profesora, zapoczątkowany 
uzyskaniem w 24 roku życia stopnia doktorsk1eg~ 1 OIJJę
ciem (w 1936 r.) stanowiska asystenta w .Instytucie Spr~w 
Społecznych w Warszawie, mozna podzielić .na trz~ tazy, 
w których zajmuje się on kolejno badamami w dziedzinie 
polityki społecznej, historii myśli społeczno-gospodarczeJ 
oraz prawa pracy. Kontynuowane w bardzo roznych 01<0-

licznościach nawet w okresie olmpacJI, kiedy to prof. Szu
bert był wykładowcą Wolnej Wszechnicy Polskiej w ramac~ 
tajnego nauczania, badania łączy i eden wspolny motyw. 
zwrócenie uwagi na społeczne uwarunkowania wszelkich 
zjawisk, w tym na społeczne uwarunkowan\e l społeczną 
funkcję prawa. Klasycznym pr1.ykladem jest monog~atu 

Ochrona pracy" (PWN 1966), ks1ązka będąca jak to ?kteśla 
profesor sumą przemys1eń na długie lata". Rozwazane w 
niej m. 1;{. problemy - w jakiej mierze prawo może przy
czynić się do zapewn\enla postępu w dziedzl.me warunko:" 
pracy i bezpieczenstwa robót, od .czego .zalezy skutecznos~ 
jego przepisów i jak nalezy posługiwać się narzędzi.em pra 
wa bY uzyskać maksimum gwarancji przestrzegania zasaa 
bhp w procesie pracy - dżlś bardziej niż kiedykolw1eK 
wydają 5;ę aktualne. Prawo tyle znaczy._ ile ~Hy za mm, 
a pod rządem tych samych przepisów moze byc bardzo do
brze i bardzo źle - taki aktualny wmosek nas uwa po
wyższa książka. Właśnie z .racji . n.a akt':lalność warto .1akze 
wspomnieć 0 jeszcze jedneJ mmeJ od . mnych slawneJ, ale 
b1ć może z punktu widzenia praktyk1 bardzteJ godnei 
uwagi, pracy: „Polityka społeczna w syste~n1e gospodarki 
planowej", opublikowanej w 1968 r. („Sturha prawno-eKo-
nomiczne", Wyd. LTN - 1968 r.). 

Rozwiązywanie problemów społecznych nie jest automa
tycznym następstwem osiągnięć gospodarczych, lecz wyma
ga podejmowania odrębnych staran. Stara ma te . sprowa
dzają się do zaspokajan~a ważnych potrzeb . ludzi. pracy 
J można je określić mianem polityki społeczneJ. Tymze mia
nem określa się także dyscyplinę naukową zaimuiącą się 
„techniką" rozwiązywani~ PC?"."yższych. zagadnień. W jakim 
stopniu można ograniczyc zrozmcowame . płac na rzecz poa
nlesienla ich minimalnego poziom u? W J.~kim. stopniu nale
ży uwzględnić potrzeby różnych kategoru osol> - młodego 
pokolenia, kobiet, Inwalidów, starców? - Oto jedne z w1e1u 
pytań, na które nauka polityk! społecznej winl'!a do.starczyc 
odpowiedzi. o potrzebie rozwoJU tak1ei dyscypllny . i korzy
staniu w praktyce z wyników jej bada~ traktuJe praca 
sprzed lat trzech. Czytamy w jej ~akonczemu; „Błędnosć 
uproszczonych pojęć o nleopłacalnosc1 wydatkow na ce1e 
socjalne okazuje się ( ... ) dopiero z perspektywy całej go
spo(larki narodowej 1 socjalistycznej społeczeństwa". 

Rozm.: I. DRYLL 

W piątek jedziemy do Białowieży 
Nana >tradyc:;Una bma>reza tu

ry;sty•czna, w tym sezonie ck> 
Białowieży, odlbędzie si~ jak 
zapowia.da•liśmy w dniach 12~ 
14 lutego br. Zespół uczesbnl
d<ów S'kQ!llip<łetowa1 się bardzo 
szybik.o. Wt>l•nych miejsc nie 
m ·a j•U>ż od daw;na. Wycieczka 
r,Vyje>drf.e z Łodzi w piątek o 
godz. 112. Autokary będą pod
stawione o godz. ]1.30 przed 
lokalem „Turysty" (Piotrkow
slta S). W dN>dze do Białowie
ży .przewi.dzlia1na jest kolacja. 

Na miaj.scu uczestnicy będą 
ok. godz. :/JL. 

W sobotę odibędtZie Slię lm!Lg, 
a wieczorem ba•l. Podczas ba
lu na kUJpony z „Dzienni•ka 
ŁĆ>d2lkiego" losowane będą u
pomL~i~iespodzia n•ki. Każdy 
może z'łożyć nieograniczoną 
iliość 1kU1ponów. W ni.edi,iel~ w 
pro.gramie spac&r po Białowie
ży. 
żyezymy wszystk:i'm · uczestni

llmm weSo.!ej zabawy i wielu 
miłych wrażeń. (Kas.) 

I 
,KUPON 

uprawniający do losowa.ni.a iniesp<>d.'lliaru1k podczas wy

ciec7Jk! do Bi·ałe>wieży 
Im.ię f J>al1lwisko 
Adres 

A „Moda wiosenno-letnia" -
pre<le<k•oja Lnż. ;;adwj,gi Gond-
11<ow$kiej, o godz. 111 w le>kal..1 
LK (Pio~rtkowS!k,a 135). 

A „Prawo a za.sady współży
cia spolec'llllego" - prelekcja, 
o ,godz. 18 rw DDK Polesie (Wa
iplien1na .15). 

j, Tea<tr Nowy w ŁOdzl za-
iw>iadamia wwzów ~pektaklu 
• Król Mięsqpu•st" J. M. 
Ryrrn1kdeiwi<!'ZR oraz czytełn'.ków 
recenz.Jl z tego przed.stamie·nla, 
it.e we iwl<ładce obsadowej w 
programie sztuki bJędnie po
dano nazwisko odtwórczyni ro
l\ Bebi1ndy . którą jest Rarbarn 
Golęib!ews>ka, a ·ni e - Ja•k zo
stało -podane - Róża Cza;>'lew
sl<a. TN p rzeipr asza aktorki, 
iwd.dzóiw oraz czyteLni•ków. 

A K·ołegium k.-a. dla Sr6d
mieścla ukarało 3 tys. 'grzywny 
:z. zamia·ną na 90 dni aresztu 
W\.J:1giniusza K!lo.ne>wicza (ul. 
Wschod•nia 45) za wywołanie 
l!JW.ainrury w stanie nietrzeź
wym, 3,6 ty.s. grzy.wmy z za
mianą na 9() d•ni aresztu uka
rano Ste1f.ana Roszczaka (Sien
ik.iewdcza ~) .za zacze;pia.nie 
a>rze-chodniów w stanie n·ie
trzeżwym; 3 mlu!lącarni are~1-
tu \1kerano Ja•na Pyitko (Skła
d.o.w.a a7) za wywołainle awan
tury d urtywa·nle słów wuLga.r
ny-ch. 

A Prze§wietlenia małoobraz
kowe mieszkańców Wi.dzewa z 
>U•I. w, w a.si[eiW\S'laie,j {od .nr li 
do nr 9). 

Z oosiedzenia Pr~zydium RN m. lodzi 

* Wyniki weryfikacji wśród rzemieślnikow * 12 nowych 
lokali rzemieślniczych w osiedlach mieszkaniowych * Rozwój łóozkiej motcryzacii w latach 1971 1975 

W Polowie czerwca ub, roku 
Prezyaiu.m R:-1 m. Lod•z.i za
t1w :erd„z.ilo oroJ?raim rozwoju rze
m iosła tndvwbdu.alnee:n i or ze 
mysłu o.rywarneiw na la.ta 1971 
-1975. Pro.gra1rn ten za.klada 
przede wszvstkum oo.o :eran•ie 

Pre.zyd·iu rn RN m. Łodzi za· terów. W 1975 T. nasta-
ooznało s:e także z orol!rameom oi wzirost tych u.słu_g do 9ł 
rozwoiu s:ec1i olacówek nao-ra1w- oroc. zaootrzebc>wania. Przewi-
czveh dla ló.ct,21i<ie-i mo·t-0ryzacii duje si~ orzekazanie do użvtku 
w latach 19il-75. W chwili o- stacji TOS nrzv ul. Strvkow 
becnej w Łodzi zare_iestrowa no skie.i (39 stanowisk oraz nowo· 
nonad 19 tvs. samochodów oso- czesna mv.inial. stacii PZMot. 
bowvch. a na koniec 1975 r. li- urzv ul. Kwiatowe.i (10 stano-
czba ta wzrośnie do o,koło 31 wisk). stac.ii Soó~dzielni Pracv 
tvs. Ten dvnamicz,ny wzrc•st .. Ster" orzy ul. Wodnej (10 sta-
łód'Zkie.i motoryzacii wvmaE.!ać- nowiskl oraz stacji nrzemvsłu 
bedzie odoow:edn!e!!o za.olecza terenowe1rn nrzv ul. Aleksan-
techn:c.;me!!o. Na kon•iec ub. ro- drowskiej (5 stanowisk\ i soól-
ku stacie na.orawiaiace oolazdv dzielczości oracv nrzv ul. Gll-

Wynaimuiqcy 
na ie mea 

DO CZEGO ZOBOWIĄZUJE 
UMOWA NAJMU 
ADMINISTRAC JJI;. 

A DO CZEGO LOKATORA. 
NA TEN TEMAT 

PRZEZ NTU 303-04 
DZIS, W CZW ARTEK 

W GODZ. 10-11.30 

UDZIELAC BĘDĄ 

WYJASNIEl'i<' 
kierownik Wvdziału Gospo
darki Komunalnej I Mieszka
niowe.I Prez. RN m. ł,odzi 

INŻ. W . WYSOCKI 

oraz pracownicv wvdziału 
MGR Z. WOJNAROWSKA 

I MGR INŻ. J. KRYSIJ'iSKI 

wsze~k:e.i ci<21i.alalnośc1 uslu.go.we.i 
rzemi-0sla I onemyslu orY'Wa•t
ne_go. W Lod;o1 oo·siadamy 3.780 
z,:i.ktadów rzemle.5lnlczych. Wv
dzial Pr.zerny.s!.u i Ha.ndlu Prez. 
RN m. Łod1zi ora.z podo•l:>ne wy
dz iały orzy orezydia-ch DRN w 
d1rUJ!i-ed oo~ow~e ub. l"()lku do
konalv szc.zególoweJ weryfikacli 
wyda•nych zezwolen na orowa
dzen ie olacówe.k r-ze.mieŚ!.ln:czych. 
Weryfikacją objęto tyllrn 25 

ooknwalv w 84 o·oc. z3•o'ltr1e- nianei (8 stanowisk). 0!'.ól-ern 
bowanie posiadaczy samocho- przybędą 72 stanowiska napraw- .1..-------·--------· 

oroc. za.kbdów rzemie~lniczych . 
wobec ooz1>sta!ych nie zacho
dziła taka potrzeba. bt>W'iern n ie 
było ża<J.nych zastrzeżen do 
ieh działalności . W wyniku we
ryfikac.ii co!nieto zezwolenie na 
prowadzenie ola-cówek rzemieśl
niczvch w 72 wyoadka:ch. 
Po<i ~zas osta;tnie,go oos :ed.zen·i a 

Prezyd ' um RN m. Łod1zi <>mó
wiono wy•ni ko tej weryt'.kac.H. 
Okazało s ie. ze różne bvły o.rzy
czyny zlikwidowania 72 war
szta.tów I zakładów. I tak no. 
9 olacówek rzemieśln iczych 
zaim·knieto na skutek ora•wMlloc
nych wyrokow sadowych. WY

dan:vch za orzesteost.wa eosoo-· 
da1rcze. m. in. za nieles:a.lne źródło 
zakuiou surowców. Za narusze
nie zasad etvki zawodowej na 
szkodę klienta. iak 110. odmowa 
orzyiecia uslui:i. d lue:i termio 
ie.i wvkonania. czy też niesolirt
ność naprawv. cofnieto konccsie 
w 12 orzvoadkach. w tvm m. 
in. 2 szewcom. 2 krawcom oraz 
1 slołarzo wi 1 frvz.ierowi. t 
fotoi:rafowi ł 1 prvwatnej ola
cówce cbemicznee-o czvszczenia 
odzieży. W oo.wstalvch orzy-
oadkach o decvzi·i cofn'ec:a 
koncesii zadecydowały za iel!ło
ści oooatkowe. orze.kroczen.a z 
zakresu u.orawn~eń or·zv orowa
dzen lu z.akłaa.u (za.rn ,ast uslu·g -
własna sLeroko ro.zY...'"inieta o:-o
dukcia no. obuwia). oraz file
orawne za imowa•nie lokali. W 
tym ostatni.m orZ\·oad1ku wv
krvto m . in. odsta.o:enie loka
lu w.snól•nikowi na wars:zitat. 
szew&k·i za 86 t.YiS. zł. s ,p.rawa ta 
za iał s:e orokura•to•r. 

w czas:e oosioozen:a Prezy. 
dium stwle-rd.z·ono. że n1:e moż
na tolerować tego rod.zaiu nie
ora•w.:.:llowości w rzem1-0śłe łódz
kim. Podkreślano jednak. że 
11r-zewaiajaca. wiekszość rzemieśl 
ników uracuic uczciwie i solid
nie. otrzvmujac oomoc orzv za ... 
ktadaniu nowvch nłac6wek u
słue:owych. I tak no. w ub. ro
ku rzemiosłu urzvdzielono w 
nowych oawilonacb 8 lokali na 
Dąbrowie. a w bieżacvm roku 
rzemieślnicy otrzymaia 12 pla
cówek w nowvm budownictwie. 
m. in. na Teofilowie. Nowy1n 
Rokiciu, Kuraku. Je.dnocze&nie 
rzem'.eślnltcy wlafillY•ll1ri środlkami 
budu.ia na Pl. Nieoodle·głości 
parWi lon US1UR'OWY. w ki~órym 
~naidzie s ie 39 za•k ła.dów. 

Nadal o•bowiazvwać bedzće 
zróżn•icowan:e ooda•tkow dla rze
m:eślników or0<\v!<d1za-cych swoie 
ll'a·kłady w śródm ieściu l na oe
ryfercach. Rzec.z Jasna. oodatk•i 
beda mn:eisze dla olacówek rze_ 
mieślniczych :ona idJuiacvch 1ie 
iz daila od cent.rum m:asta. 

dót;v. motocv k li 1 sku- cze. (j, kr.l 
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Według ustalen Wydziału 
Komunikacji Prez. RN m. 
Łod.zi, do końca wrzPśnia ub. 
roku miał" być zakońc?ona 
całkowicie weryfikacja zna
ków drogowych w rejonie 
u1ic Zeron1s kiego, Kilińskiego. 
Placu Wolności, Placu Niepod 
leglości. Niestety, służby dro
gowe lekceważą sobie termi
ny, bo nadal do końca we
ryfikacji daleko, a i to co 
zrobiono do tej pory w bar
dz.o wielu przypadkach bu
dzi sprzeciwy .•• 

O dute1 bemrosce pracownl
•ków slu©b drogowych świad
czy np. usta1wian ie znaków 
·niezgodnie z potrzebami ruchu, 
lecz z... zaipasami magazyno
wymi! Na uL Piotrkowskie! 
przy Narutowicza zamiast zna
ku „Zakaz po:>toju ponad 20 
m inut" ustaiwiono 11 Zakaz po
stoju ponad 5 m.in•ut", na ul. 
Nawrot przy Sienkiewiicza mi~ I 
być zH•k w idowa.ny zna.k „Za
kaz postoju ponad 5 minut" -
stoi w dal~zyim c ią gu. Na ul. 
Sien'klewicza przy Moniuszki 
zamiast ,,Zakaz postoju" u.~tl1-
wio·no .. Za!kaz zatrzymy·Ji.•ania 
się", natomiast na ul. ZieloneJ 
przy Malej - odwrotn·!e . Na 
ul. Gdań>'kirj p rzy Politechp i
ee zapomniano o u.staw ie·n·i1U 

,„Głouiq o blochę116 

Znaki nieszczególne ..• 
znaku „Przejście dla pieszych", 
Wydział Komunikacji po do

kładnym sprawdzeniu doszeól 
do wniosku, że usta wio·ne aa 
sk rzyżowan1u uLk Piotrkow-
sk:ej, z:elonej i NarutO"Nicza 
znaki .,Zakaz skrętu w lewo" 
mają uzasadnie.n:e tylko w 
god1.1nach dużego nasilenia ru
chu - n(){'ą utrudniają życie 

auerowcom, Zalecono więc aby 
slużba drogowa pod t~·m\ zna
kam i um;e,cila tabliczki „Waż 
ne '>d godz . 6 do 21". Do tej 
pnry niestety zaleeeniie to nh 
zcs:alo wykonane ... 

W miejscach gdzie znaki dro 
g'>we stoją w niewielkiej od 
le !(!n<\ci od siebie. rn ialy byfo 
U'Tlleszozane na jednym slt1'P 
kU, po to, aby byly bardz:ej 
widoczne i żebv zlikwidowal' 
„las" słuoów utruilnia Jącycr 
pczejścle wąsklrni chod„;kami 
Zalecenie pozostało tyl·ko n~ 
11>a·pierze. 
Odrę.bnym pre>blemem są ta 

bliezki wprowadzające dodat
ke>we informacje do z:iaków 
za.kazu. Wykonywane są one 
nieodpowiednio i część z nicn 
jest już nieczytehna. Poza tym 
dla u·!.atwienia sob'e pracy 
prz:,·cze;piane są n•echl.ijnie 
kawałkami d1'U•tu, ą efekt Jest 
ta.ki, że wiele ta•bliezek !ezy., 
pod słupkami. 

Znaki zasła<11iające ~wiath 
&yg.nalizacyjne miały być tn
stalowane na slupach sygnalI
za.to·rów. N iestety , ani w jed
nym p.rzypad•ku poleceniia te· 
go nie wykonano. Nie pomy
ślano również 0 tym, aby w 
miejscach gdzie chodni1ki są 

wąSlkie. a jednocześnie jest du
ży ruch pieszy, umiesz.cza~ 
znalki droge>we na wysięgm · 
kach od mu.ru. Nisko us·tawio 
ne zma•ki z ostrymi blaszanymi 
tabliczkami stanowią duże ni~
be71pieczeńsbwo dla głów prie
che>d'n iów. Swietnym przykła
dem mo·że tu być znak ,Zakaz 
zatrzyimY'wa1nia 1' usta·wiony na 
1.111. A. StirUtga iprzy Piot~kow

S•kiej (na zd1ę-ciu). 

Przyglądając się długiej tiś
de przY'kladów złej d opiesza
łej roboty słu~b dro_gowych, 
dochod 7'imy do wniosku, że 
albo 2atrudnieni są ta•m ludzie, 

którzy nie mają pojęcia o swo• 
jej pracy, albo po prostu nle
sC1'lid<11i, 

E. ORZESZKOWNA 

Foto: L. Olejniczak 

Sprawcy gwałtu 
odponiedzq 

przed sqdem 
Pro•kura~ura oo zakońooonvm 

śled,7Jtwie o.rzesłala do Sad•U 
Wo1. dla m. Łodzi akt oskarże
nia orzec i wko trzem sorawco•m 
_gwałtu - Andrzeiowi W. I. 18 
(Obr. Stal'.n_gradu 72 m. 18\. Wlo
dz.imie.rz<>wi P. I. 18 (Obr. Sta-
1:n_g.radu 77 m. 30) I Markowi 
C. 1. 17 (Obr. StaHn_gradu 63 
m. 141. 

W oaździe.rn;ku ub. roku 
wciagnełi oni cLo mies·:oka n•ia si
ła. ;;rrożac P<>b'.ciem. H-let·nia 
d•21'e>wozvne i ze:walc'.li. Wkrótce 
cala trójka· zasiądzie na ławie 
oskarżonych. (eo) 

NTU 303·04 
od owiada 

I 

ASYSTENTKI 
PIELĘGNIARSTW A 

HELENA s.: Czy są w Łodzi 
szkoły asystentek pielęgnlar• 
stwa? 

RED.: W naszym mieście tyl
ko Jedna tego typu .placówka 
kształci asyste•n tki pielęgnlar
st·wa, ale wyląeznie dla po
trzeb szpi<tali psychiatrycznych. 
Jest to zasadnicza szkoła me
dyczma, mieszeząca się przy 
s21pita•liu psy-chia·tryc:zmym ul. 
Aleksa•ndroiws'ka 1sg. 

•• 
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WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna oa, 666-41, 

'99-90. 
Pogotowłe Ratunkowe 
Poaotowie MO 01, ł00-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
!31-11 „ 
$01>-00 

WIELKI - g'Od.z. ·1!7.30 „Fa>Usl" 
POWSZECHNY - godz. Id „Za· 

topione ~rólestwo" 
NOWY - godz. 17 „zemsta" 
MALA SALA - g,odz. 20 „Cle

nie'' 
JARACZA - god2. 15 „Ania z 

Z ie'lonego Wzgórza" 
TEATR 7.15 - &odz. 19.15 .,Łez

te!"n" 
OPERETKA - iodz. 11 „ Wie
deńska k.rew" 

ARLEKIN - ge>dz. 17.30 „ WU• 
jek Bum" 

PINQ.KIO - godz. lll „Orły 1 
trąbki" 

MUZEA 

SZTUKI (u~. W.i~kowskde~o 36) 
8Dda. -16 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl.· Wolno6<:i 14) 
goctz. H-17 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9-UI 

HISTORII WŁÓKIENNICTWA 
(!Piotrkowska 282) godz. 10-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Parlt Slenklewi·cza) &odOI:. 
10-17 

lLODZKIB ZOO 

czynne od godz. ł--.16.30 Ok•· 
aa cz;f'nna do 16) 

EI N 4 

BAŁTYK - „ WlnMtOU w 'Dn
linie Smlercl" od łat 14 (ju~. 
Nf!F) godz. 10. 12.30. !5. 17.:10 
?ft 

LUTNIA „Gwiazda Połud-

(11&'.~ .'11.'iA) OCl I.a\ ~ &-Oldi, 

eo~ GDZIE~ l<IE'DVY 
a.o, 12.15, 14.30, 11 N 0 To Co'' 
godz. :16 .45, li.I 

POLONIA - „Pamiętaj o rociz
nlcy ślubu" od IM ~ (.ang.) 
godz. IO. L2.l 5 14.30. 17. 19.30: 

WISŁA - „Jeśli dziś wtorek, 
to jesteśmy w BeLgii" od lat 
[4 godz. IO, 12.15, 14.30, 17, 
„Oskarżeni o zabójstwo" od 
la<t 14 (radz.) godz. 19.30 

Wł,ÓKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „ Winnetou w Do

li nu.• Sm1ercl" od lat 14 (jug. 
NRF), godz. 10. 1.2.30, 1.5, 17.30. 
20 

ZACHĘTA - „Gwlatllda połud
nia" od lat 11 (anig.) godz. 
10, 1.2.30, 15, „Siparta·k•us" od 
lat 16 (USA) goo2. 18 

STYLOWY - „Gamoń" od la•t 
14 (!ra.nc.) god.z. 15.30, 17.4.';. 
21) 

STUDIO „Stra·sz.ne skutki 
a•war•ii te!lewhe>ra" od Jat 18 
god'z. 17.Jó (19 .30 - przed m
mem prelekcja mgr E. Nur
c zyń!lk.ieJ ) 

ADRIA - Pożeg.nanie z tytu
lem: „A to hi'storia" od łat 
Q4 (USA) godz. 10, 11.30, 15, 
„ Sk•lep przy głów.n ej uliey" 
od łat 16 ('Czech.) <2odZ. 17.30, 
.20 

TATRY - Ba~kl „ZOO" godz. 
16, 17, „Banda" Od lat 16 
god.z. IO, 12. 14. 18, 20 

CZAJKA - „zamek pułapka" 
Cfrrnc.l od iait 16 godz. 17. 19 

DKM - .. Bitwa nad Neretwą" 
Dd tat 14 r1ug.) godz. 1~ 45 19: 

ENERGETYK „Czerwony 
ipła zez" (d.uński) od lat 16 
~odz. 17. :9 

KOJ,EJARZ - „żyć abv tyć" 
(fr.) od lat l6 gacłz. 1ri. 19 

LDK - ży~'.e '111ł~jć, 'm:e~t" 
(fr.} od lat 18 godz. M.45. 
17.15. 19,45 

GDYNIA e "P!Oludnlllk z.e,r.o'! 

od lat 16 (1pol.) i<>dlz. 10. li. 
14, 16, 18, 20 

HALKA - .,Wujas.zek czaro• 
dziej" (węg.) od lat 11 g. 16, 
„Brzezina" od łat 16 :,poi.I 
godz. 18, 20 

1 MAJA - „Hombre" od la<t 14 
(USA) goo2. Ui.30, 17.45, 20 

ŁĄCZNOSC - nieczynne 
Ml.ODA GWARDIA - „Jesień 

Cheyennów" od lat 14 (USA) 
iodz. 9.45, 1.2. ló, 14.45. 17.30, 
20.15 

MUZA - „Zbieg z Alcatraz" 
od la.t 18 (USA) iod·z. 15.30, 
17.45, 21) 

OKA „QueJJtl>n Durward" 
(USA) od lat 111 godz. 10, 
nr.!.30, 15, „Dr Crippem przed 
sądem" (a•nig.) oo lat 16 godz. 
•1,7 .:ltl , 20 

POLESIE - „Szlacheckie g.nla
zdo" (rad2.) od lat 14 godz. 
17. 19 

POPULARNE - „Sabnlona" od 
1ia.t 14 (USA) gooz. 15. 17.30. 
20 

PR'.7.EDW!OSNIE •. Kraina 
wiecznej młodośel" Clrum.) od 
ta. 7 godz. 15 ~Boom" 'ane.> 
od lat 18. godz 17. 19.30 

POKÓJ - „Dzwon a .d mkala" 
<>d lat ·111 ~ang.) godz. 16, 
,,(P•ra'W'dzle w oczy" od la1 16 
Op·e>I.) ge>dz. 17.45, 20 

PIONIER - nieczvnne 
REKORD - ,.Za>bÓjcy" od 'hat 

18 (USA) goo1z. 10, 1~.30, 15. 
17 .30, 20 . 

ROMA „Mózg" od lat 14 
(fra•nc.) gcx!z. IO, 12.15, 14.30. 
17. ~9.10 

SOJUSZ - „P'.ękny ll5!opad" 
od ht 18 (1wl. l godz. :7, 19 

STOKI .C1tnw:ek w o\ek-
n~·m k rnwa-c' e" 'ld i.t 16 <fr.) 
<!Odz. 15.15 J7.30 20 

SWTT - . Ma·ly" od lat 16 (1pol.J 
godz. liO, la.l.s,, lł.30. )Tl, lll.30 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 127, Tuwima 59, 
Rzgowska 147. Limanows·kiego 
37. Zielona 28 Plae Wolności 2, 
Cieszkowskiego 5. 

DYŻURY SZPITALI 

l Klinika Pol. - Gin. AM "'" 
ul. Curie-Skłodowskie.! U 
dzielnica Górna. 

U Klinika Poł. • Gin. AM -. 
Sterlinga 13 - d2ieln.ica Sr6d· 
mieś-cle I poradnle „K" uL 
Nowotki 60 I Kopcińskiego 32, 

Klinika WAM - Dl. M. FO?• 
nalskiej 37 - dzielnice p„Jesie, 
Sródmleście I rejonowe porad· 
nie „K" ul. Pl-0trkowska 107 
I Piotrkowska 269. 

Szpital łm. u. Wolf - ni. r.a 
glewnicka 3ł - dz.ielntca Ba· 
łuty. 

Szpital Im. R, .Jordana - uL 
Przyrod nlcza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia połud·nle - S'l'lt>ltal 
i1m. Brudzińskiego (Ke>SY111ieróW 
Gdyń.siki-ch 61) 

Chirurgia oólnoc '>zpltal 
firn. Bru:dzińskiego ~Kosynierów 
Gdynsl<'ich 61) 

Chirurgia urazowa - S~tal 
firn, BrUJdziiiskiego (KC1'sy'llierów 
Gdyńsk<i-c'h 61) 

Laryn!(ologia Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

OkuHstyka Szpital ·m. 
Ba rLic<kie"(o (:Ke>pc.ińs>k-iego 22) 

Chiruir.gia i łary.n,gologia dzia 
cięca - Szpita I im. Kon·o.pni· 
c>k iej ('Sporna 36/5-0) 

Chiru rgi a szczękowo-twarze>wa 
- Szpi•t.al lm, Ba·rldek-lego (Ke>p
clńsk!ego 2.2) 

Toks:f'kolog•l a - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

. NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
P<>gotowh Ratunkowełl'O przy 

1111, .Sieinkdeiwioza 137. tel. G6G-68 



Licealista WPROWADZONE W TYM ROKU DO LICEOW OG0LNOKS2!TAŁCĄCYCB ZAJĘCIA Z 
PRZYSPOSOBIENIA ZAWODOWEGO OD POCZĄTKU NIE CIESZYŁY SIĘ POPULARNO• 
SCIĄ. O ILE POZOSTAŁE CZTERY GRUPY ZAJĘC FAKULrATYWNYCH, PRZYGOTO• 
WUJĄCE DO ODPOWIEDNIEGO KIERUNKU STUDIOW MIAŁY SWOICH ZWOLENNIKOW, 
TAK WSROD DYREKTOROW, JAK I UCZNIOW, O TYLE W ODNIESIENIU DO PRZY• 
SPOSOBIENIA ZAWODOWEGO I JEDNI I DRUDZY ZYWILI SPORO NIEUFNOSCI. 

Lecznictwo zakładov1e 
„f akultatywnf 

Praktycznie biorąc, żadne 
niemal liceum ogólnokształ

cące nie ma warunków do 
prowadzenia nauki zawodu z 
prawdziwego zdarzenia. To 
pi:zyczyna najważniejsza, ale 
nie jedyna. Innych należy 
szukać i w feminizacj,i lice
ów i w rozbieżności zaintere
sowań młodzi0"y, decy<iują
cej się na podjęcie tego typu 
zajęć; w konieczności doboru 
takich zawodów, do których 
przyuczenie będzie możliwe 
'.le względu na bliskość zakła
du pracy czy szkoły zawodo
wej, mogących zapewnić ka
drę niezbędnych fachowców 
wykładowców itd. 

MIMO ŻE PRZYSWlECAŁ IM SŁUSZNY CEL. BY TYM, KT0RZY UCZYC SIĘ DALEJ 
NIE BĘDĄ, DAWAŁY SZANSĘ ZNALEZIENIA SOBIE MIEJSCA NA RYNKU PRACY; MO· 
ŻLIWOSC SZYBSZEGO - PO MATURZE - WYUCZENIA SIĘ JAKIEGOS FACHU. 
ZWAŻYWSZY NA TO, Iż NIEWIELE WIĘCEJ NIŻ POŁOWA MATURZYSTOW MA MO• 

ŻNOSC KONTYNUOWANIA NAUKI NA WYŻSZYCH S•ZCZEBLACH NAUCZANIA - KON
CEPCJA NIE POZBAWIONA BYŁA PEWNYCH RACJI. GORZEJ Z JEJ WPROWADZENIEM 
W ŻYCIE. 

problem 
dla stron obu 

PRZYUCZONY 
NAUCZONY? 

Czym Jest, a czym być powinien Jckarr.z w za-kład'l:le 
pr.zemyslowym? Ja.kie są warunki jego działania? Pyta.nia 
te są nie ty!·ko ważne i aktualne, ale i trudne zarai,em, 
Jedno jest pewne i o•czywiste - rola leka•rza zakl.adowego 
nie sprowadza się do tzw. „młocki" ambula toryjnej. Mu.si 
on mieć odp.owiednie do specyfiki swe.i pracy prz.ygo-towa
nie te<>retyczne, znać zakład i jego techno.iogię, ba. nawet 
tru.d.ności inwestycyj1ne, k•tóre z reguły odbijają się tak czy 
inaozej n.a warug.kach pra•CY załogi. 

Te wątpliwości zgłaszano 

zanim zajęcia z przysposobie
nia zawodowego stały się pro
gramem. 

A jak wygląda sytuacja 
dziś? 

W OKRĘGU ROLNICZYM 

Doniesienia z terenu nie bu
dzą optymizmu. Oto na przy
kład mówi dyrektor jednego 
z liceów: „W mojej szkole 
zaledwie jedna czwarta ucz
mow wybrała przysposobie
nie zawodowe. Muszę przy
znać, że zorganizowanie zajęć 

stanowiło nie lada orzech do 
zgryzienia. Po pierwsze, wię

kszość moich podopiecznych 
to dziewczęta. Dlatego trze
ba było szukać tak<iego zawo
du, który dawałby im szan
se zatrudnienia. A że chłon
ność miejscowego rynku pra
cy jest znikoma, jakie takie 
perspektywy daje tylko kurs 
rachunkowości rolnej. Dlate
go zdecydowaliśmy się na ten 
kierunek. Czy nasze absol
wentki dostaną pracę? Mó
wiąc między nami, mam spo
re wątpliwości zważywszy, że 
na kłopoty z zatrudnieniem 
narzekają nawet dyplomowa
ne absolwentki technikum e
konomicznego. Nasze „przyu
czone" 1icea1 istki w tej sytua
cji - obawiam się -- odpa
dać będą w „przedbiegach". 

SPORO DO DYSKUSJI 

Zajęcia z przysposobienia 
zawodowego trwają dopiero 
pół roku. Trudno by więc by
ło na podstawie tak krótkie· 
go okresu i fragmentarycz
nych danych formułować o
gólne wnfoski. Co najwyżej 
można się pokusić o zanoto
wanie kilku spostrzeżeń. 

-
Wiadomo już np., i:e u.ję

cia te najmniejszą popularn:i
ścią cieszą się w większych 
miastach, zwłaszcza zaś w 
siedzibach uczelni czy choćby 

szkół pomaturalnych. Kto miał 
zamiar uczyć się zawodu, zde
cydował się już wcześniej na 
szkołę, dającą w tym zakre
sie solidne przygotowanie i, 
co najwazmeisze, dyplom. 
Kto zaś wybrał liceum, to ra-

czej pod kątem wizji przy
szłych studiów wyższych, z 
czego nie bardzo ma ochotę 

rezygnować. 

realizacja nie tak chyba po
winna była wyglądać. 

Prawdę mówiąc, w .dobie 

Dlatego wydaje się, że po 
zebraniu pełnych informacji 
z tego „doświadczalnego" ro
ku trzeba. aby resort raz jesz
cze zbadał sprawę i wpro
wadził niezbędne poprawki 
bądź zmiany. Choć sama idea 
nie jest pozbawiona sensu -

fachowości mało który zakład 
kompletuje sobie kadrę z pra
cowników „przyuczonych do 
zawodu", o czym w dysku
sjach nad doświadczeniami 
pierwszego roku zajęć fakul
tatywny-::h też warto pomy-
śleć. K. R. 

Moto 
cieka 
w ostki 

NA UROGĘ • 
I NA WODĘ 

W Czechosłowacji 
skonstruowano um·iiwe<r
sa•1ną przycze1pkę sa
mochodoiwą wykonaną 
z tW'O'rzyw sztucznych, 
Służyć ona może ja1ko 
dodatkowe pomieszcze
·nie na tu•rystyczny ba
gaż, a pozbawi<>na 
górinej p'O'krywy zamie
nia S'ię w trzyos&bową 
lócli. 

Pt"Zyczeipa może być 
hO!owana z maksymal
•ną ,prędkością 70 km 
na godtinę, waży zale
dwie 55 kg i ·mieści 

\ 

poJ1ską hutą &21kla w 
Jaśle. UmO'wa oopiewa 
na opięć la.t ; przewi
din>je, że hu-ta Jasielska 
dostacrozać będzie za
ikładom w Eise·nach po 
1,5 mi>liona 81Jkiel każ
dego roku. 

„WYKRYWACZE" 
POLICJANTOW 

~40 .J<>g ładunku. W JalP-O'niil, k-raj•U o-
sz.ałamiającego ro?:W(lju 

Z JASŁA elek;troniki, pojawiły 
DO EISENACH się w sprzed•aży mi-

n i atnlJr<l<We apa<raci1kli 
w roozirunym mieś- kdeszolllkowe, które po

cie „Wa<r·tbur·gów", w 'ZJWa•laoą w)"k-rywać na
Eisenac.h, z tamtej- we1t ina.j1baT<i,zieJ za·ka
s,zych 1Za•kładów m<>to . m~lO'Wane posterunk~ 
ryzacYtlnych wychodzić IPO!icji drogowej, po
będą sam-ochody za- sŁuigujące się radarem. 
opa/tlrw-ne w S7Jkla re- Słu.i!ba dirogowa nie po
!lilelkitor01we „made in zostade jedna•k dłu:żna 
1Pe>la1nd". Zaiklady za- za1be11<piecza.jącym się 
wairły umowę na d<>- _ w te01 sposób k!erO'W
staiwę Ttych s:l!kieł s com. W IP'rzy.padku 

zna1lezienia 1przy nich 
taikiego ,,wy1k'rywa~za" 

wleipia mandaty 
dZ·iesiędokrootruie wyż-
sze. 

KAMERA 
ZA SWIADKA 

W NRF uikeza!y slę 
w sq:>riedaży specjalne 
aparaty fotograficzne 
do montowani a w i;a

mochodTLie, p<rzy ina
ro·ż·n·iku ,p-rzed1nieJ szy
lby. Mają one automa
tyci:ny nacią,g i sze
rokO'kątne ob-ie•ktywy. 
Ta>ką samocho<i<>wą ka
merę można urucho
mić odopowiednoiim przy
ciskiem w pobliżu pe
dału hamulca. 

To pomys!oTWe urią
d·zenie fotogra-fi.czne ma 
być naj,bar<itJiej obie'k
tyw.nym śwdad·kiem e
iwenitua•l•nych koli<zji 

drogowych 1 slurżyć u
stale.rniu rzeczywistego 
sipra1wcy wypadiku. 

PRODUKCYJNE 
PROGNOZY 

Pro<lwkcja samocJ10-
<iów w świecie sięga 
Qlbeonie 30 milionów 
sztUJk rocznie. , Za dz1e
s>ięć lat - Ja•k przewi· 
dują \Prognostycy 
wzrośnlie do 40 mi<\\o
nów. Prawie 31 proc. 
z tej liczby wypro.du
kują Sta.ny Zjednoczo
ne, 32 proc. kra.je e.u
ropej-skie. 25 proc. Ja
ponia. Są jednak tacy 
ktÓtrzy przyipuszczają, iż 
iproporcje te mogą u
lec Zlmda.nie na korzyść 
Ja,pończy<ków, k1tórzy 
w prm:h11kcji samocho
dów mają c<>raz wię
cej do ;powiedzenia. 

Weźimy za pr,zyikoad jeden z 
największych lód7'kich zakła
dów LZPB im. Obrońców 
Pokoju. 

Wlidać tu wyraźnie jak 
w ie-1kie ~naczeruie ma w tej 
pracy wlasc.iiwa organ·i·zacja 
przychodni. W swo>m obecnym 
kszta1tde istn;ieje ona od 2 lat. 
P-oprz.ectnio poszczególne ga.bi
nety umieszCJZ>one były przy 
octd•Z>ialach i to w nie naj-le.p
szych war-urukach. Teraz. wszy
stko się u.i>rosc1ilo, choć ocz.y
wiSc·ie do i-dea•łu jeszcze <la le
k o. li4 lekarzy, w tym polowa 
specja.Uści, za,pewnoiają jed-na•k 
dobrą t stałą opiekę leI<,a.rską 
zatoctze. Byfoby le.piej, gdyby 
IIJO:óną, byto za•tt'udnić ich wię
cej, a1le to już 51p·ra•wa kadr, a 
wta&ciTwi·e ich braku. Jeden z 
etaitów leka.rskich .niie był ob
sadzony o<i paź<izierniika : ·968 r. 
z tej wlasnie prz.yczyny. 

W tej sytuac.j<i nie można u
rUJ<.nąć wyczekiwania na wiz.y
tę u swego · lekarcw. za•klad·o- · 
wego. Za•be·zpieczeniie opieki 
wy.nosi na i.ooo za1trud•nionych 
4,2 godz.liny przy normie doce
lowej - 7. Nie jest to może 
zbYt wiele, ale z drugiej stro
ny, biorąc pod uwagę i•nne za
ktady, są to już licZJby niema
łe. „Obrońcy Pokoju" są tu 
ta1k-że i1ninym jesz.cze pr<zykla
ctem - ja•k w całym przemyśle 
wtókienn>czym zasa<ilnic,zy trzon 
załogi stanowią tu kob-iety. A 
więc specja•liści chorób kobie
cych. Tuta•j za,beZJpieczenie wy
nosi ju-ż tyLko 2 godz. na ty
siąc za1trud1ni·onych. Nic w·ięc 
dziTw•neigo, że kolejki do g i·ne
k-0lo1ga są cvasem zby•t dluig"ie. 
Slk·oro zaś mowa już o wskaź
nikach, to pC>pa•trvmy także na 
wyko·rzysta.n•ie tej kadry lekar
skie.j. Sred•nio <izien.nie na le
ka«za intet'nistę wypad•aJą po
nad 22 porady ambuilatoryjne i 
prawie 6 badań prof iTla,ktycz
nych, a na 51pMjaJ•istę - 20 i 7. 

UWOLNIJMY LEKARZA 
OD... PAPIERKÓW 

I tu>ta-1 mamy purukt wyjścia 
d·o nast1:11>nego zagadnienia po
sta•wione,go na wstępie - dzia
la<Ln-0ść leka rza za.klad·owego nie 
ogra1n~cza się do poradncctwa 
am·blllla1toryj1neg-o. Jeśli od1liczyć 
jeden di:ień w tygod.niu prze
zna'Cl'Zony ,,usta1wowo'' na kon
trO'lę w za>klad'Lie i dizi·ała-Lność 
czysto prOlfiilaktyc,zną , to ile 
cz.asu pozos<ta•nie mu na nią 
przy t<a1k dużym "obło-żen.iu" 
poradami w ciągu tygodnia? 
Tym bar«nie'.}. te ja·k wsz.yscy 
lelkairze w Po·Lsce, jest on tak
że obairczony niemałą ilością 
p.ra<ey o cha1rakterze bi1Ur01wym. 

Wydaje się !C>gicme taiki·e u-

Jllllllllnm 1111111111m111nmm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nmm111111111111111111111111111111111111111111111111' 111111' - ~ 5 Trudn.o odm6'Wlil! przemy&łow.i więc, te nf'e lruipimy an'! tego, eo mo- !97/CTZeł'ó•ln -ie POlffltJTk'iwanych koszul. A P?dkola.nlrw'k1f. kM'tiumy i ~odenki ką- E 
- leklJQie.mu inwencji twórczeJ. :<ecie wn•roduikować, ani tego, co za• co z tymi, kit6rych nił<lt nie chce?! p1-elowe. W maga«ynach „Lido" - bJu,z- -
= Z li!ZOJl•U na sezon. z giełdy mówi~iśmy. S1iła wyższa. A dokład111.ie N<ie odosobn·iony to przyikład. Jeden kii damskie elastilowe. ani la.nowe, su-: 
: na ll'iełdę, pojawiają &ię no• - wyższa cena. Bawełna zdrożała. Ko- z dyrektorów Zjednoczenia Przemysłu kie•nki. garrsonlci. I długc jeszcze można: 
: wości. kitóre są bądź z da,w- szule bawełniane także. Elanobawełna Skórza•nego llld'liiellił wywiadu .• Perspek- by ciągnąć rejestr rze·czy niepotrzeb- : 
: na oczekiwanyomi art~Ulłaml staniała. K<>sZJule eJa.nobawełniane ta·k- tywom". Cytujemy: „Otr-zymujemy z nych. (nie tylko wyro·bów dziewiar-: 
=pierwszej pot~by, bądź I1Zeczywistymi że. Ade pl"Ucieź l tak są d;roższe od fabryik pierWJSze meldunki sygnalizują- ski eh), a bard.zo skądinąd vożądanych. : = odipowied111.i>kami S'lllagie<rów śWtia,toowych tych dro·ższych bawełn>ianych. ce możliwości :owieks,zenia vrodU<k<Cji. Tylko chyba w innym wydaniu. = 
=- ja,k to plękniie określ1ił w niedawnej Można jedna1k podejtl'lzewać, że winna I ta-k załoga „Radoskóru" zobowiazala I znów powracamy do sprawy kon- = 
: rozm<>wie dyirektOJr jednego o:e zjed1110- tu Diie zmiana cen. Moma podejrz>e·wac, się dostarczyć dodatk1Jowo - poz.a urno- cepc.ji. Geine1ralne założenia ro-zwo.iu : E czeń. że obe~n.a moda i rosnące z miesiąca wa.mi z handlem - już w I kwartale prozemyslu lekkiego są ja•k najbardziej : 
: Tak dzi•Wlll·ie Ile jedna1k składa, źe na mies·iąc możHwośc.i pr.od01ikcyjne ok. 100 tysięcy par o·buwia skóriz.anego. słus,,;ne, odpow:iadają tende_nciom świa- = 
: przemysł lekki uszczęśHwia nas niejed- przemysłu dziewial'skiego, prod•u•kcji Trudno jedmak mówij\ o produkcji do- towym. N1ie bez powodu jednak przy- -
:nokr<>tnie p011ad mi-arę naszych a•pety- kos·zul. w 7ll'Ze&<eDiiu, które-mu pa,tronu· da,tkowej, ~koro n,p, zamówienia zlożo- tacizamy kompromitujące drobia'Zgi. o- E 
: tów. Cien.k1ie rajstopy i raj.tuzy w ogó- je „Wó111czanka", nie służą. Golfy. ko- ne przez handel na II kwa.rtał br. wy- kazuje s.ię bowiem. że nie wystą,rczy -
: Je lans•UJje się jednocześ.ttie z elastycz- szu.Je „polo". dzi•ewiat'Slkie Iroszule non· czerpują zaledwie 25 proc. naszych prze-wi<lzieć r02woju bTan<i - odzieżo- = 
:nymi pasami do pońC1Zo·ch. Rajtuzy iron (w tych d1ni.ach rusza n<>wa fa,bry- m<>-żl'iwośei w zakres>ie produkcji pod- wej_ d®iewiarskiej, jedwabniczej. Trze- E 
: zwyciężają, ster.ty pasów śnią się po : 
:nocach załodze ._..Elastica.ny". Sp6din1i,ce = 
: pojawiają &ię w skllepaeh w momencie c . k i , : : na,jwiękis'Z'l!go nasf.lenia mody spodn•łu- : 

=mowej., „reali:ZOW'3.
1

nej" Z goTSZym ]~b ytm o~z em = : Jeps,zym s1k01itkliem Pl\Zez tych samych z = 
: produce-,,tów. SU<kLe.n.ki z tkan-i·n wal<ezą • : 
=o lepsze z sukien.kam·i i bluzlk.am1i z _ = 
: d·llianin. Z jed.na1loową mocą i za.palem. 
: w jedny•m c·z.a.gie przysta.pi•ono d·O pro- : 
: dukcji obu rod.zaj6w odzienia. Długił>, : 
: o wie.Je za d1łu11:ie, ela.stiilowe re.formy -
: obrlzymałyśmy z chwi.lą na,rod.zenia sie ka) _ oto konJruirenc,J·a, kltórrą klient t J Li ź t · ..-_ • = : mody mini, k:r6tkie ha•lki _ w mo- 9 awowe • CZY\JllY, e °' rzymamy za- ba się zastanowić nad szczegórami, na.il -
: menele jej 7Jlllierzchu. 1 ta,k dalej_ 1 ta.k nie ga.rdrzi. Nie wie o tym jed1nak, lub mawie111ia na gietd.:ie bra.nżowej 3 I 4 drobiazgamJj właśni". · Trzeba myśleć : 
- wied'Lieć ni.e chce - MPL. Program.o- J.utego". No cóż, liczyć mowa na wie- konkretnie np co z prod1JJkcją ko -
: dalej. wanie prodlJJklcji opien &ie wszak o da· le różnych rzec-zy, myśleć trzeba jed- fekcji d~ie;j'M'ISkiej w momencie ur~: = = By n•ie było · nieporo.zumieti - ni·e O ne z osobnych rubryk; „pNewidywane oa1k realnie. chomienia ko•mbi1n&11tu tka•nin dzianino- : 
: umund·urowanie, nie o ubós.two asor.ty- spożycie k~ul mes<łmcih z tkanin, prz·e- Na POC'Zątkiu roiku bieżącego MHW podobnych? Który z tych wyro·bów wy. : 
: mentowe toczymy boje. a o rozsądiną widywane spożycie komuł meskich z sporządlziło obf•Lty rejestr dodatkowych bierze klien1t? E 
: koncepcję ro.zw&ju I metamorfoz prz.P- dzia•nin, pr,z.ewidywane spożycie trY'ko- potrze-b życząc sobie m. in. 11 mln par -
: mysłu le.k1kiego. O koncepcję, któ•rej taży męskich ... ". Można s-ie udławić na pońcwch (planoowane do•stawy 107 mJin Pytań ta.kich mlYŻDa by stawiać dJ7Jle- : 
: Ja·kiby.„ nie było. pewno nazwą, ale chyba I zawartąścią par) i 3,5 mln parr ska.rpe•t (planowane siąllk.i. Produkcja „na ilość" zbyt czę-: = ZwoJ.enn.i1kom silnych wrażeń poleca- rubryk, dostawy 45 mln pa·r). Jak wynika z 0_ sto zaczyna trafiać wyłącz.nie do ma-: 
E my prace w „WMczance" lub w kt6· Od k'J,•-u ty.a~„- •. dy•·k•u•si·e go-~podar- statniej tełewizy,jne.i wypowi·ed7Ji mini- gazynów. Wiedząc rzeczy vodsta·wowe - E 
: rymkolwiek innym zakładzie teg<> ty- ·• '" „vwu. ~ ~ stra przemy-słu le•k-kiego, żądania te co, ki~dy, d1ła kogo - łatwo będzie u- -
: pu. Był czas, gdy na rynku brakowało cze dotyczą m. in. spo•sobów poprawy za. nie będą spełnione. w wielu wypad- stal-ić - ile. We wspomnianej wyp_o- E 
- ko~.zu1J. Produce·nci rzucili się w wir o.patrzenia ry.n.ku w a•rtykuły bezpoś-red· kach trzłl'ba powiedz.ieć _ n.a szczęście. wied·zi mi·n -ister Km1iToki o•świad ·czył, iż -= pra•cy ze zd·wojoną ene.rgią. Ko.s,zule nio ważące na poziomie życia społe- 1 tak n.p. nie 11 mln, a 1 mln var pofi- poza ograni·ezen.iem ekspl>rtu, za·ktywi- = 
: za.pchały wszy•stkie możliwe maga,zyny. ozeńs·twa. Je>dną z fo.rm realizacji tego czoch trafi w bieżacym r<>ku d•odat.ko- zowaniem wymiany miedzy kiraja-mi E 
:; Reorganizacja, zmiana a,s0<rtymentu w planu są zobowiązania dodatkowej pro- wo na ryne·k. Almirat tyle, Ile leży bez- socjalistycznymi, widz·i jedyna motii- : 
: nie•któ•rych fabrykach i... koS1Zul znów d·ukcji podejmowane prze.z zało2'i za· użytecznie w magazynach .iednego tył- wość bieżącego dost<>sowania vrodu.kc.ii: 
: było za mało. Producenci rzuci.Ii się w kładów. By jednak zobowiazan•ie pod- ko zaikladu _ ZPP „Fenix"... do potl'zeb k.Lierutów - zmiany aso-rty- : 
: wir pracy ze 7.d·wojona energią. Nowe jąć, t•rzeba być pe1wnym dostaw wy- ment-o-we w obr;,ebie PO!Ol!Czególnych : 
: zakłady, nowa organiza<Cja proctwkc.ii, starczającej ilości surowca i trzeba być Nie jedyne to za.pasy. ..Syn-tex" I branż. Program to chyba nie tylko na: 
:ujawnianie re,zerw i ... koS:1JUJe z.nów za- pewnym rz~czywisitego, spra-wdzonego „Sandra" nie mogą sprz,edać 1.400 ty- d7'iś. TołeTowan.ie, a nawet i·nsipi•rowa-: 
: pchały wszystkie magazyny. Pod,czas zapotr.zebo,wa•n.ia na włas.ne wyroby. I sięcy par elastil-owych skarpet młodmie- nie rad<>snej twórczośoi posz·c,,;eg6Jnych: 
: tegoTOOZlllej s·ty·c0niowej 2'i•ełdy w Po· oto ta sikądlinad bTon.iona przez nas żowo-•l<ziec.ięcyc.h, :a'P „Wola" - 400 zakład6'w, pos'llc7.egóbnyd1 zjedlnoc:reń: 
: 7Jnaniu Central.a Teklstylno-Odzieiowa .• Wólczan1ka" również chce być irodna tysięcy soztllik S'7Jkol1nych rajtuww baweł- kos7Jtu.je 7Jby·t drogo, I jut nie tY'lko = 
: oświad'C'Zyła: rocZJnie ~pmedajemy 13 cbwi1li O'bec.ne,j. Jeden z jej oddziałów nianych, pio·trkowski „Sigma tex" - 348 kł1ientów, == 
: mln ·s'ZJ\Uik koszul. W zapa-.;ach mamy mebdl\lje z dumą, iż wyprodukuje do- tyisi.ęcy par da-lllS'k•i,ch oievłych refo,rm. 
: w te.J ch<wi>H O'k. 1 mln sztulk. D-a.rujcie datkowo ty~e to & tyle tysięcy sz~uk Leiżą ponad1to pończochy elaistno•we, EWON A SLED2lIŃSKA 
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sta•w iein.ie , gdy istni.eje SJtała 
wspóhpra<ea między dyrekcją, 
radą za•kłaidową i kierowo.i
otwem poradni z,a1k!adowej. W 
„Obrońcach Po!«}ju" mówi s i ę, 
że wspóbpraca taika istnieoe. 
Kier-O'wnictwo po radni ceni ją 
sobie na1wet, a d-0wodem oczy
wistym jest sam budynek po
rad.rui. Oka'l.uje się jecLnak, że 
naiwet tam gdzie obie stro.ny 
są ZJdawa•i-01by się zadowolone, 
n iejed1no m otna jeszcze pop·ra
wić. Pr•zylkladem niech będzie 
sza blonownia. Jede n z Jekair zy 
„odk>ryl" ten oddziaJ, niewiel· 
ki W•prawd,zie, przy którejś z 
r·zęd1u kontroli. swego rejo.nu. 
Powstał w.praiwdzie szybko, co 
na1le -ży za1p<i"'1ć na konto sukce
sów orga1ni.zacyjnych dyrekcji, 
ale... J•uż w fazie wstępnego 
rozruchu okazało się, że stężf'
nia acetoniu i chlorobenzenu 
odbiegają od norm. Trze•ba by
ło natychmiast badać pracow
ni•ków. Dobrne, że jest ich tam 
ba.rd1zo niewielu i dość wcześ
nie zor ientowa1no się w syit:u
acji. Regułą zresztą jest to, że 
wszel1k .le z..mia1ny, n.QIWe oddzia
ły. s1aruowilsika pracy, nowe 
maszyny i tech•nologie o.d·kry
wa za'llWyoza'i 1-ekarz gdy idzie 
„na" zaikład. Czagem pa·c.jenci 
„.d,C>ni-0są" 1 że tu i ta1m coś się 
zmienHo. Alni dyrekcja, ani ra
da za•kła<iowa nie zada„ją sobie 
trudu informowa·n.ia 1U•b czymią 
to zbyt rzad1ko. 

Leka.rze przemysłowi, nie tyl
ko w „Obirońca·ch Pokoju" mó„ 
wią otwarcie i zarazem z pe.w
ną dozą goTyczy, że nowoozes
ność w prodwkcJi nie idzie, 
w .parze z poprawą warunkó\V 
pracy. Aby nie być gołosłow
nym, oo rariu pr"yklady. Za
iinstalowaino w za•kładzie no1we 
po·strz.ygar>kl. Z miejsca odno
towan-o trzyk•robne przekrq-cze
nie dop-u~zcza1łnych norm za
pylenia powietrza na od<izi•aJe. 
Leika:rze zakładowi okoreślhli 
prz-ekrocizenie nQlrm za1pylenia 
w l>l 1pU<rukta•ch. Z kOńcem u
biegłego ro.ku udało się z.mniej 
szyć je w ki!lku puruktach. \V' 
pozostałych na razie nie llfidzi 
się możhwo·ści zmniejszen·ia. 
PrzY'klad drugi dotyciy ha·ta
su. Zaómsta-lowa1no nowe krosna 
bezwt'zecionowe. Pr<zekrocze-nie 
n<>rmy wynioslo 4 decybele. 

PROBLEM URZĄDZE~ 
OCHRONNYCH 

I tu dochodz.imy do jeszcze 
jednego aspek.tu pracy leka•rza 
zakładowego. Wydaje się, ż.a 
jedne.go z ważnie1JS'zych, a któ· 
ry jak de>tąd - generalnie a 
nie tytko w LZ.PB im. „Obroń-
ców PO'k>oju" traktowany 
jest na za.sadzie bez,ra•dnego 
ro•zkla•da•nia rą•k. Jest nim pro
blem środków ochronnych. 
Wróćmy raz jesz-cze do hałasu 
w 11 0brońcach POlkoju". Jego 
średlnie na tęże1nie na oddzia
łach wynosi 92 do 94 decybeh, 
przy czym na tka•LnL, gdzJie 
króLują s•taire sa.urery, wynosi 
104. o wiele za dużo. Ki·erow
nic•two po<ra,dini za.kład.owej pi· 
sa>lo wiele Listów d-0 Centra'li 
Sp<rzębu Ochronineg0 i różnych 
zaikładów w 51P•ra•wie dostawy 
środ>ków ochron1nych. W końcu 
ze Spóldzie1ni Saturn otrzyma
no „na próbę" :W sztu'k .vkła
d•ek 0 1chro1nny<:h. I nikt n ie 
chce ich nosić. Są niep;rak
tyiczne, uciskają i po<ira.tniają 
ka.nał ucha. 

Jak widać, problem pracy Je
karrza w zaU;:tactz,ie pirzemyslo
wym nie należy do łatwych. 
Nie da się tutaj ocLd1z i elić po
rad1niic1twa od profiJak•ty;ki. sy
stem pracy zmia•nowej i specy
fi1ka .pracy w [przemyśle, wy
maigadą ma1ksyma11ne.go przybli
żenia d-o za1klad1u właenie le
karza i jego d-ziała•lnoścl us'lu
gowej. 

W Lnstybucde Medycy;ny Pra
cy u.bwor zoin.o nieda1wno spe
c.ja ·lną pracowni·ę zajmującą się 
bada1niem abS>encji wśród pra
c0win1ików róimych dz.iedzin 
produkcji. Ma to służyć w 
pie r ws,zym rzędzie usta.Je.ni u 
częstości 'L_achorowań na po-
sz.c·ze1góLne choroby .za1wocto1we 
w róimych gr•\lipach wieku I 
ga:lęzia.cl1 przemystu. W dru
g iim rzęd,z.ie, ma to służyć spr.e
cyzowaniiu zespołów warunków 
występowamia poszc,zegól-n'Ych 
cho•rób. siwoi.sitych predysp-0zy
c j i. w efeik<eie po„woli to na 
okireślenie ska.I.i p0<brzeb właś
ni·e prof i:la>k>tyczmych i genera•l· 
nego p.ta1n<>wa1nia rozwoju prze
mysłOIWeJ służby ;z,diro•wia. 

Alle do tego -po'frzet>ne są 
jed'na>k lka1dry l to kadry wla
ś-ciitwie przyigortowa,ne. 
Mówiąc więc d·ZJiisi•aj o popra

wie 1pr a1cy rprze-myshoweJ stut.
by zdirow ia1, ten właiSnie p•ro
blem trize-ba mieć na uwad,ze. 
To jest zada1ruie naJ pier ws,ze 
d1la l<ie-r•owniTC>t.wa p rzemy-słowej 
s1łill!Ż!by zd1ro1wia. O ty m, by ka
d t'Ollll ty;m za>be?;p.i·ec.zyć właści
we wa1r1U1nlk1i pr a·cy, pomyśleć 
mui.sizą za1ło.gi i rady r o botn:·r:ze. 

LESZEK RUDNICKI 
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Dziś ~Radłoi-'le.lewizjł 
CZWARTEK, 11 LUTEGO 

PROGRAM I 

10.0o Wiad. io.05 „Trzecie po
lko-lenie" - fra1~m. ·1-0.25 Suity 
o~kiestrowe. !0.50 Tech<nika na 
co dzień. Ll.00 Muzyc~nym eks
presem z Moskwy do Sofii. 
1°1.30 (Ł) ~ykujemy II zm,ia
nie. !.l.00 Porad.nia R'">dZi•n.id. 
12.05 Z kraju i ze świata. !2.2'5 
Więcej, leriiej, ta.niej. !2.ł5 Ro•l
niczy kwadrans. 13.00 Z tycia 
Zw, Radz. '.3.20 Grają I śpie
wają zespoły re•gionaLne pieśni 
i tańca. 13.40 Rytmy i melodie. 
.J.4.00 Wiersze M. Czerkawsk:ej. 
1'4.10 Z twórczości Mendelssohn, 

1 Griega. 14.30 (L) „Zagadki 
muzyczne". !~.oo Wiad. 15,05 
GodzLna dla dzie.wczą•t i ci1]op
ców. 16.00 Wiad. lo.!15 Spiewa 
Teresa May-CzyżowS'k a. lł.i.30 
Popoludmie z młodością. 18.jO 
Muzyka I i.ktu•alności. 19,15 Z 
księga.rsk;ej lady. lll.30 Nowa 
muzyka w każdym domu. 20.00 
Dl'Jienrui·k. 20.ZS Do tańca ia
prasza ,.Nieb ieski wao\c". 20.47 
Kronika &por'\. 111.00 Jak Feni•ks 
z „Popiołów", 21.30 Koncert ży
czeń . 22.00 Koncert. 23.00 IT 
wydanie dz ie1nonioka. :113.JO Prze
glądy I po;;lądy. 2uo „Jazz ze 
Ska0ndyna1wioi' '. 23.10 Rew.ia pio· 
senek. 24.00 Wiad. 

PROGRAl\f II 

9.:M Wiad. 9.35 Prze.gląd cza
s opi&m. 9.45 Koncert. 10.25 
„Kiedyś na bazarze" - fra1g m. 
10.45 Z muzylkfi dawnej I no
wej . t2.1>5 Z kra•j u i 7.e świa
ta. 12.25 Pia ni~ka E. Sol>ko
wicz i ~'<rzype<k M. SobieS<ki 
gra·Ją d•uety z „NJ tematów z 
wal"lac.ia•mi L. van Beethove
na". 11.!.40 (iŁ) Komuoni•katy. 
J2.45 (iŁ) „w j!rr>nie sadowni
ków" - rep. M.oo (Ł) Fraigm. 
operetek Wiehlera i LLstowa . 
13.3-0 (!',) Nasz komentarz. lil.40 

Serce i sz.pa·da - „ Wiokin.gowie" 
- fra·gm. pow. L4.I){) Wia<l. 
14.05 Tańce ludowe. 1.4.20 Kon
cert rozrywkowy. !4.45 Błękit-
na szta.feta.. 15.00 z mu•zyi<i 
kla•sycz.nej. 16.00 Wiad. 16.05 
P rze•boje zawsze młode. 16.45 
(Ł) Aktua·lności tód?Jkie. 17.00 
(L) Mel<>d•ie b-razyUjskie ópiewa 
de CaoStro. 17.20 (Ł) „Marwnie" 
- fragm. 17.40 (.Ł) „Melo<lia. 
rytm I piosen•ka" - m3gazyn. 
18.'.l!O Whdmokrąg. !19.00 Echa 
dn.ia. lll.15 Lekcja jęz. ros. !9.Jil 
Ks-i ą21ki. które na w"s czekają. 
2-0.0l Ga•wędy z dziejów muzy
ki. 20.26 ReooMa•ż. 2Q .41 Kon
cert rozrywkowy. 21.10 Chwila 
poezji. 21. 15 „casanova" - o
pera L. Róży•ckiego. 22.00 Z 
krajtt i ze św iata. 22.?7 Wi:Mi. 
spor;t. 23.50 Wiaod. 

PROGRAM 111 

12.05 z kra~u I ze ;wiata. 
l~.25 Koncert. !3.00 Na lubel
skiej an1enie . :5.00 Piąty da 
b-rydża - ga·Weda. 15.10 .Jazzo
we przeboje ze Storyville. l.'5.30 
Elksipresem prze1. świat. tS.35 
Licytacji nie będ zie - rep. 
J,5.50 Powraca.jąca melodyjka -
,.Prz.eśHczna wiolrmczelistka''. 
10.15 Od Pete See.gera do„. 
Ma•ryli Rod owicz. 1'6.45 Nasz 
rok 71. 117.00 Eksp·resem arzez 
9wiat. 17.05 Qu<:>d•libe•t. 17.30 
,.Pożegina-nie z bronią" - odc. 
pE>W. 17.40 Aktualności polskiej 
piosenki. 18.00 Nie2mane o zna · 
nych - T . Boy-żeleńskl. lR.30 
F.kspresem pr7.ez świa·t. Jł.J5 
Blues wczoraj i dziś. Hl.OO 
Ks·iążka ty!(c>dnfa. 19.!'5 Auto
portret kompozytora - J. Si
ko-rski. 19.4!\ Politvka dla 'l'SW
stki•ch . 20.00 Po<l sz.athrową i!!;lą. 
20 .zs Coś w tym je9t - roz
mowa 0 f ilmach. 20.40 G<l·zie 
jest prze•bój? 21.05 Tylko po 
hi·s?Jpańsku. lll.21> S<n'bber~eń·S'ka 
p•zygoda - rep. 21.40 Fortepia•n 
w „plą·tym wymiarze". 21.50 

Rysza•rd Wagner „Zlot.o Renu". 
22.00 Fa•kty ctnfa. 22.08 Gwiaz-
da siectm;u wieczorów - S. 
P rzybyl·ska. 22.!.S „ Baron von 
Goldri·ng". 2:2.45 „sercowe" ~zla
giery. 23.1){) Gtos poe,ty - Lud
m.ila Marjańska. 23.1-0 Colle
gium Music-um. 

TELEWIZJA 
PROGRAM 1 

8.1~ Ma•tema•tyka w szko•le: 
Poole powierzchni w przestrzeni 
trójwymiarowej (z Krakowa). 
9.()0 Dla szkół: Historia dla klai 
V - życie w B is..:upi-n.ie \ W) . 
J-0.55 Dla szkól: Język polski 
dla klas I licealnych - PoeLJa 
XV11 w. 11!.~5 Dla szikól: Język 
polski dla klas VII - B. Pru~ 
(W). 12.45 Mechan'zacja rolnii
ctwa (z Pozna.nia). 13.lO Me
chanizacja rolnictwa (z Poz.na
nia). 16.30 Dz.:ennl.k (W). 16.łO 
Dla młodych widzów: Ekran a 
bra•t.kie·m, w programie m. im. 
„Błędny rycerz" - film z se
ri.i .. Przygody sir La-ncelota" 
(W). 17 . ł5 Program e-konomoicz
nv - „Fabryka domów" (W). 
18.115 Wiadomości dnia (Ł). 141.10 
Kron•ka „Sappo·ro 711" (W). 
JB.50 „Muzyka dawn•iej I dzis" 
- konceq muzyki kameralnei 

• (z Krak<>wa). !~.20 Dobra.noc -
„Baśnie i waśnie" rw). 19.30 
Dz·i enni'k TV (W). 20.05 „Fran
kensteion" film fabu•l;irny 
prod. ameryk. ('W). 21.10 SpiP.
wa Ma·ria Kote r bska (z Kato
wic). Zl.40 „Minuta ciszy" -
re,ooi·taż (W). 22.10 Rozmowy o 
książkach CW). 22.25 Dziennik 
(.W). 

• • 
OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr ZIOJ\IKOWSKI - we SZA 
neryez:ne. •ltórne. 18-19. sipriz 

FĘ, kredens, tapcza•n 
edaom. Tel. 472-00 

Piotrkowskia 119, or6c, 
sobót '828 J! MAG NETO FON japoński 

P A 
. : „Nab i01t1a.J.'' bateryj no-

<>WY, 4-ścieżkowy , 
y 

L c w Rosanowie ' sieci 
na Che~mach - sprze- ·now 
da.m. Wfadomość Lódz Tel. 
Mielczal!"Sknego 26 m. 9 

pi•ln·ie sprzedam. 
:ł24-05, po godz. 17 

. i I OKA ZYJNIE S'przedam 
DOM Jednorodl'J runy wo - Ur'Zą d·zenie warszta.tu ~lu-
ny ~rzedaom. Wiadom ość sarsk 
La·&>k, tel. n1' 1 po go-

i ego. Ted. 4117-l!J ------
dl'Ji•nie 1:5 4877 g PSA f>zrłe.go0) kUJpię. Tel. 

4943 g 

ZYNĘ d<J pisania 
TELEWIZOR 19 cail= BOHIS 
S»rzedann. Kiloiil~k i ego łZ MAS 
m , i1 4033 i mark ·i 110pti!ma" sprze-

FOKSTERIERY szorstko- ~mj 
włose - psa 8-miesięc"L- -·-
111e,go, su1kę 'Z rodowo- MAS 

Ntiowa•k , Kal~.nowa 7 

' 
'W godz. 17-19 

ZYNĘ 

dem ~zedam. t.ódź . sanec l'Jkową 
Pl"zysitań 1:1 4873 '2 Tel. 2118-45 

EDALE MALTAIQ"CZYKI sprze- AIR 
da•m. Pio0trkowS'ka 118- mnes 
23, .niedziela, godz. 10-16 !lila. 

ięcziny 
Doły 

TĄPIĘ 

d11Jie'W'iarską 
1ll sprzedam. 

~85 g 

- ter-rier 4-
do sp~eda-

3/5 łll94 g 

lokal posk·le-WARSZTAT śrlu.saorski z ODS 
powodl\J choroby sprze- powy 
daom. Aleksandrów Łódt· cław-s 
lkli, t.ęczycka 6, Pajor d>;i1ni 

Wiadomość wro-
ika 18 m. .2, po go-
e 19 tU7 g 

W dniu 8 lutego 1971 r. zmarł 
członek naszej spółdzielni 

KOL. 

wieloletni 

BONAWENTURA ZAJD LIC 
Wyrazy najserdeczniejszego 
Rodzinie Zmarłego składają: 

współczucia 

RADA, ZARZĄD, CZŁONKOWIE 
i PRACOWNICY RSZiZ 

„ELEKTROMETAL" W ŁODZI 

4 
KAROSERIĘ „Moskw!cra 
08" u1żywa•ną }ub po wy

padku kl\Jipię. Tel. 566-48 
po ,godz. 1.9 4869 g 

' 
,OCTAVIĘ" (1963) po ka· 
p.ita1nym remooncie pil
nie sprzedam. Mlyna-r
S·ka 57 (1ga-raż), 16-19 

„OCTAVIĘ Su.per" prod . 
1'!163 r. S1przedam. Kolek
tyWl!la 3 m. 8, Tel. 41)5-4~ 
po 16 S243 g 

„WARTBURGA !OOO" w 
do.brym sta•nie pi'lnle 
sprzedam. Tel. 450-14 

. ,FIATA 1.100 R" S'J)rze
dam. Pliotrkowska i72a. 
godz. 1.i;....,17 4009 g 

' 
,SYRENĘ'', może być po 
wypadku - k·u.pię. Tel. 
465-(11, godz. W-117 (O
prócz ndedz.ie.l) 4938 .Il 

CIĄGNIK „Zetor K 25" 
\ „Ursuis c 328" - l!'ta.n 
bardzro dobry sprzedam. 
Stefa·n Osowicz, Stargard 
Szczeciil.ski, ul. Swiato
pełka l~ ł882 /I. 

SAMOCH0D „P 70" 
sprzedam. Gdań&ka 7R 
m. L7 4892 ł 

LOKAL 
(woda, ,ga.z, 
t1'o, c.o.) 
driertawi:. 
56 

30 m kw. 
s1iJ:a, świa· 

odda·m w 
Zeliwerowi~r• 

łlt38 i 

POKOJ sam<>d·zielny slo
nec.7Jny do wynajęcia. In
formacje 1o4 bm. Te.lef<>n 
ł94-6Jl lub 41-0-68 

MIESZKAŃCY ŁODZI 

STUDENT obcokrajow!ec 
poozuikuje samodzielnego 
miesz;ka,nna z c .o. i la· 
zielllką. , Ofer-ty „492-11" 
P r asa , Pliotrk-O<Wska 96 

z POKOJE, k·uchnii: t 
pokój, kuchinoię zamieni~ 
na m .iesi:kanie 3~pokojr>
we. Ofel"ty „4807" Prasa, 
P io-trkow.ska 96 

PRZYJMĘ dwie uczen
nlce dO pokoju subloka-
torsk.iego, P iotrkowska 
12-0 m. 32 4946 & 

TRZY P<>koJe z kucnnią. 
wszys·tkie wygody, be1 
c.o„ II p„ Żeromskiego 
54 m. 12a. Tel. 352-31, 
za·mie-nii: na dwa pokojP. 
z kuchnią w blokach 
Ogląda<! po 16 

POKOJ wlasnośeoiowy -
kupoi ę . Tel. 361-95, po go
dzunie 17 4922 g 

POKOJ na <>kres dwóch 
lat do wynajęcia. Płat
ne z góry. Kowalczyk, 
Jaskrowa 1'1, wieczorem 

DWA rao:y po pokoju z 
kuch·n i ą - bloki, zamie 
nię na 2 pokoje z ku
ch.nią w rejonie osie<lla 
Wł. Bytomskiej, . Tele
fon 5!1.9-46 

ANGIELSKI - 3~3-59 -
Gajda 501>2 g 

STUDENCI udzielają ka
repetyeJi. 51>4-56 Kokosz-
ko 4172 g 

MATEMATYKA, Balce-
rek, 2'72-85 4548 g 

UCZNIOW t!"udnych 
,za1111e-d1ba0nych przygo·to
wuje m,g•r Za1bors·ki, Na
wrot l:ł-8 508 9 g 

PLASTYKA. AmatO'r'<a 
przyjm.ie pracę do do
mu. Te[, 316..aJ, godz. 
l/7~· 

llllllDllllllDlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIHHHHI"---------------

osta-tnich dniach· lipca 1944 r krajowe ośrodki 

W dyspozycji podległe rządowi londyńskiemu po
wzięty decyzję o powstamiu w Warszawie. usta
lając . termin wybuchu na dzień 1 sierpnia. o 
decyzji tej nie zostały uprzedzone pol ityczne 
! muita,rne orga,nizacje polskiej lewicy demokra-

tycznej, które podporządkowały się rezyd ującemu już w 
Lublinie PKWN. Ale gdy na ul icach stolicy rozległy się 

pierwsze strzały , wymi<?rzone przeciwko hitlerowskiemu oku
pantowi, nie cza,g byto już na dyskusje i spory ideolo· 
giczne. 

Starann ie przygotowana l obficie u.dokumentowa.na publi
kacja Antoniego Przygonskiego - „Udział PPR i AL w po
wstani'll tbarsza.wskim" ') omnwla właśnie problematykę za
wartą w tytule, przy czym autor poddaje szczegółowej ana· 
Lizie działalność PPR i AL w kolejnych Jazach a.kcii po
wsta1iczej, zamykając jej wyniki w następujących stwier
clzeniach: „Powstanie warszawskie. mimo niewątpliwego 

: Wkładu do wa.lici zbrojne1 z okupantem hitlerowskim. przy
: niosło straty n iev.:spólm1erne do rezultatów. W c iqgu dwu
: m;esięcznych walk w Worszaw iP strac;to życie ponad 200 tys. 
: lud•z·i, w tym około 15 tys. powstańców. (za.bitych i zaginio-
• • -

: • : 
= • „ . e . „ 
: • -. : 
: -. „ 

z lat walki 
i męczeństwa 

nych). Wiele dalszych tysięcy zostaio ciężko i lżej rwn· 
nych, pozostata. zaś przy życiu ludność cywilna musiata 
opuścić miasto, pozosta.wiając na Lup bestialskiego wroga 
cały swój osobist.y i na7'0dowy dobytek"„. A w rezultac ie 
nakaza.nej osob iscie przez Hitlera akcji niszczycielskiej -
dodaje autol' - „legło w ruinach 80 proc. zabudowań mia· 
sta". Ale potężniejsze ud rozkazów Hitlera. okdzaty si ę, jak 
w iemy, si la. żywotność i wytrwała praca narodu polskiego. 

Książka Władysla wa Bartoszewskiego „Straceni na 
ulicach miasta"••) dotyczy tego okresu hitlerowskiego ter· 
roru wobec ludności Warsza.wy. który znala.zł swe uzew
nętrznienie w masowych egzekucjach na ulicach stolicy 
bądź w ruinach getta. Okres ten trwa! od potowy paździe r
n ika 1943 r. do l<ońca lipca 19H r. i pozol'Owany byl ko· 
niecznością „walki z zamac/1ami na niemieckie dzieło Od· 
budowy w Generalnej Guberni" ( !?). W rzeczywistości cho
dz iło Niemc<>m o to, by Wo!Jec szybkich postępów ofensywy 
Armii Radz ieckie} i walczącego u jej boku Wojska Pol· 
skiego - bestialskim terrorem „spacyfik<>wać" swoje tyty 
przez •otl'ącenie ludn,ości Warszawy w stan przeraie-nia, re
zygnacji i uległości. Nie oslągnęU celu. ale ofiarą maso
wych mordów hitlerowsk ich we wspomnianym okres ie pa
dło - wedtug najskromniejszych obliczeń około 9.500 
osób. Byli to czP,stokroe ludz ie pnygodnie schv.:yta.nl w 
ulicznych „iapankach", a odsetek kobiet był wśród pomor
dowanych znaczny. Publ ikacja Bartoszewskiego zawiera 
spisy „zakładników" i osób routrzelanych; nie są o-ne 
kompletne, gdyż wielu egzekucji dokonywali N iemcy po· 
tajemnie, n ie oglasza}qc l ist pomordowanych. Są też w 
książce liczne htografie ofiar hitlerowskiego terroru oraz 
facsimilia ówczesnych druk6w. 

:: Sprawy. o których mowa w pubUkac}aclt Przygoful<ie-
5 go t Bartoszewskiego. należą do historit walki i męczen
: stwa narodu polskiego w l1Hach okupacji hitlerowskiej 
: 

B. D 

• • • . ----------„ • 

„ . „ 

:. I dlatego winny pozostać trwale w pamięci pokoleń. . -
- -- -- -i: ') Wyd. „Książka I Wiedza", str. 268, cena zł 18. 5 
• ••) Wyd. Książka i Wiedza", str. 176, cena zł 15. • 

= 5 

I ks.iążki 
mają swą 

historię 
X 

Miejska Biblioteka Publicz-
na im. L. Warynskiego wzboga-
ca swój księgozbiór nie tylko . 
przez zakupy nowych wydaw
nictw. Uzupełnia ona zbiory 
przez nabytki antykwaryczne, 
często o bardzo wysokiej war
tośd naukowej i bibliofilskiej. 

Rezultaty wypraw antykwa-
rycznych są często niezwykle 
cenne. Ostatnio np. z szacow
nych starodruków nabyto ni. 
in. dawne druki kaliskie, wśród 
których znalazły się wydany w 
r. 1683 „Mówca polski'', zawie
rający oracje sejmowe i pogrze
bowe, dalej słownik polsko-ła
ciilski z r. 1779. 

z szacunkiem bierzemy do 
ręki niedawno zakupioną książ
ke Władysława Sikorskiego 
(wówczas jeszcze generała dy
wizji!) pt. „Nad Wisłą i Wkrą" 
wydaną we Lwowie w r. 1928 
z dedykacją i autografem au
tora. 
Inną wartość ma przepięknie 

oprawiony w skórę tłoczoną na 
wzór bizantyjski, rękopis Eraz
ma Majewskiego „Nauka o cy
wilizacji" - prolegomena i pod-
stawy do filozofii dziejów 
I socjologii, ukończony w 
r. 1907. Warto podkreślić, że 
Ma.iewski zajmuje w nauce pol
skiej i światowej pozycję nie
zwykle wysoka. 

Raduje każdego bibliofila 
I historyka sztuki album „Meis-
terwerke der Buchmalerei" 
z przepięknymi barwnymi mi-
niaturami, a każdego teatroma
na zaciekawi komplet „Swiata 
Dramatycznego" czasopisma po· 
święconego teatrowi, literaturze 
i modzie z r. 1839. 

Kustosz mgr Barbara Durajo
wa prezentując „Heraldykę czy
li opisanie familii" w.w. na 
Wielądkach, Wielądka (z końca 
XVIII wieku) informuje mnie: 

„Heraldyka ta wydana została 
w 5 tomach. Cztery z nich za
chowały się w naszych zbio
rach, natomiast jeden, ten oto 
tom IV, zginął prawdopodobnie 
w czasie wojny z naszej biblio
teki, a teraz trafił do niej 
z powrotem dzięki szczi:śliwemu 
przypadkowi. 

Do antykwarni przy ul. Piotr
kowskiej 153 zgłosiło się dwóch 
młodych ludzi, którzy chcieli 
tam sprzedać ten właśnie tom 
Heraldyki Wielądka. Ponieważ 
na oferowanej książce figuro
wała pieczątka Miejskiej Biblio
teki Publicznej, obu młodzień
ców skierowano do naszej bi
blioteki i tak oto mamy znowu 
komplet tego cennego wydaw
nictwa. : . 

·111111111111111111111111111111111111111111111111111110111111111111111111111 M. 3. 
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WPISY na kurs:v uoe-z- POMOC d·omowa docho- ~~~""'""~""'!Q'ł:'łH~'łą'l'l•'iu~,., 
ne (kores.pond.encyjne) dząca potrzebna. Zame.n- } K O M U N I K A T 
kreśleń buodow!anych. hofa 38 m. 20 I 
konstrukcyjnych. masz_Y- WYTNIJ' Zachowaj! - RMSM 'OSl.EDLE MŁODYCH" nowych. kos>:t.o.ryso·.va.n.i.a '. 11 przyjmuje, szcze.góło- Pracowrn1a , ~zewska .J . ~ 
wych info!'maeji p isem- Łuczak, Łod~, Nowo•tk.i 3 j,'. w Łodzi nych udziela „Wiedza" (w. sute-renie) poleca ~ 
Kraków Weste-rplatte J.1 w,;ze~ką . n~pr~wę ob-u- ł 

• wia, "wi:zan :e 1 skraca- ł 
PRACE dyp'1omowe prze- nie . kozaczków2 pr·zera- ~ 
pisuję. Tel. 346-06 , bia•me kozaczikow na ha- ł 
------ · - --.-- ki z przodu i z !>oku. 

POMOC domowa 1 do wszywa•nie ekspresów, 
4-łet•meogo dzieok.a docho- wym.ja.na obcasów, po- ~ na 

podaje do wiadomości członków i za
interesowanych, że poc:ząwszy 

m. 34 (Teof•ilow) ża•nie obu•Wia, dorabia-
POMOC ci~alego d'hie- nie przy&troju 48~ g 

OD DNIA 11 LUTEGO 1971 R. 
okres 4 tygodni wywiesza 

do wglądu 

LISTY PRZYDZIAŁÓW 
MIESZKAŃ NA ROK 1971 

dząca lub stała - po- szerza•nie c.zubków u au· 1 
trzebna. Ła".o."'a bi. SS tów damskich, odświe· 

eka na cat_Y drziień lub SZLIFOWANIE cytin-
k1lka godzin potrzeon:. drów, zaworów, regene- z budownictwa powszechnego zakla-
O!'la 3 m. 8, tel. 619·03 racja wałów korbowych dowego, resortowego, przyspieszeń 
ZGINĄŁ pies foksterier, S7;Ybko, fachowo. Pa•bia- ~ i zamian. 
nr rej. 13913. zwrot za !llicka 117'!, tel. 446-04 - ~ 
wyna,grodzeniem. Nawrot B1emaok1 4554 g ł Listy budownictwa pows.zechnego 
76 m. 33, tel. 251-3'7 SZYCIE: spodn.te, spod- :$ obejmują czl:onków do następujących 
POLECAMY nowo~: nlu1my, k·am.ize~i. sp6~- ł numerów porozumień: 
wersa•liki, t11>pcza1ny, fote- n;ce. „ Pracowima „FiJ i- ~ W TYPIE M-2 DO NR 2067 
le, krzesla, foteile-lóżka. !pinka • PrntTkow·ska 82 1 
Za•kład Tapicerski, Wa- KONTROLERA MPK Ka- W TYPIE M-3 DO NR 2072 
clar.v Dą·browski, Łódź, ziomoerza Łaskie,g<:> ora-z W TYPIE M-4 DO NR 2074 
Próchni>ka :H. 1Pr·zy Gdań- fu•ncJonariiuszy MO: z. 
s~iej 4889 g Tomasze-w:;!<Jiego. J. Szym W TYPIE M-5 DO NR 2064 

cza'k'-1, St. Góre-ckiego L' t t · b d d b 
PROTEZY. korony, n.a- p~ep.raszam za obrazę IS Y e wywieszone ę ą prze u-
tychmiasto-we repe!"acje w d•rui u v kwietnia 1970 dynkiem spółd.zielni przy ul. Braty-
Pawlikowska, Slenklewl- r. Marek Ho·uźwicZJka, ł sławskiej 6 a. 
C'7.a r1 SllS9 g Żeromskiego 'lfl ~'łlł'ł...,.~'ł'l:'U'ł'ł'l'ł'ł\>'łii:Jo\>'ł'1•'1'ł'1'ł'ł"'"'""'lł 

-KomunikaiMPK~~~ lioboly · ślDslrSkiO~ 
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO Ili BRAMY, BALUSTRADY, OGRODZENIA, Ili 

I WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO, 

PODEJMUJĄ CO TYDZIEŃ 

NAJWYŻSZE WYGRANE 

w »Totalizatorze Sportowym«! 
308.746 zł. 

7 lutego 1971 r. w Łodzi 5 premiowa 

308.746 · zł. 
7 lutego 1971 r. w Łodzi 5 premiowa 

l~000.000 zł. 
31 stycznia 1971 r. w Łodzi 5 premiowa 

773.455 zł. 
24 stycznia w· Piotrkovrie Tryb. 5 premiowa 

KOMUNIKACYJNE 
z a w i a d a m i a, 

ie punkt sprzedaży biletów na 
linie miejskie, ul. Piotrkowska 
77 i punkt sprzedaży na linie 
podmiejskie Pl. Niepodległości, 

zostają 

Z DNIEM 12 LUTEGO BR. 
przeniesione na 

UL. RZGOWSKĄ36 
(gmach Łaźni Miejskich) 

róg ul. Dąbrowskiego. 
Sprzedaż biletów na linie miejskie 

i podmiejskie odbywać się będzie 

w godz. 7.30 - 14, w soboty od godz. 
7.30 do 12 oraz w pierwszych I ostat
nich 2 dniach m-ca w godlL. 7.30 -
16.30, w soboty w godz. 7.30 - ].4.30. 

.

111 

KONSTRUKCJE HAL OGRODNICZYCH, • 

KRATY OKIENNE, Ili 

1

·11 a także wszelkiego rodzaju 

1

.

11 
ROBOTY REMONTOWE 

1

•11 oraz nowe z zakresu •

111 INSTALACJI CENTRA(NEGO OGRZEWANIA, 

·111 WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI ,.,, 
WYKONA SZYBKO 

1

·11 w ramach usług dla ludności 1·11 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

~»INSTALATOR«~ 
rn w Łodzi, ul. Kilińskiego 117. Informacje tel. 310-76 m 

·~·~~, •••• ,~,~····'"'·~···-···· ..... „············~ 1-----1 ~~---=-·===·===·===·===·===· 
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Milion par 
obuwia 
Ekipy budowlane z Poznań

skiego Przecfs'.ębiorstwa Budow
nictwa Przemysłowego, które 
wznoszą r1owoczesną fabrykę o
buwia w GniefJnie, zobowiąza
!Y się przyspieszyć tempo ro
bót i do 30 czerwca za.kończyć 
prace związane z przygotowa
n:em dwóch linii produkcyj
nych w głównei hali zakładu. 
Dzięki temu załoga fabryki bę
dzie mogła zwiększyć tegorocz
ną produkcje i przeznaczyć 
dodatkowo r,a zaopatrzenie ryn
ku milion par · obuwia. 

'aROlll\I\ 
„\W•P6'D•OW 

Trzy osoby zabite 
wczoraj około godzi1ny 3 nad 

ranem - w poo.Li-żu Kam1en
ska tp01W. piob!'kowskri) - ta0k
sowka ~ierowana przez An
drzeja T. w.padła na stoją<:~· 
przy poboczu szosy pr_a .v:dw
wo oświetlony samocllod c1~
żarowy. Sita uderzen ia była 
tak wielka, że taksówka pr11-
wie cał1kowicie wbiła się pod 
cil;Zarówkę. Pasażer<>wie: Ali
cja s. (lat 25), Ha liina M. (lal 
20) i Edward M. (lat 27) po
nieś~! &thierć na miejscu. Cięz
Jt.o ranny k ierowca przewiezio
ny został do si.pitala: P~dej
rzewa się, że prowadził on tak
sowkę w st.ainie nietrzeźwym. 

'l'en tragiczny wypadek po
winien być ostrzeże:iiem dla 
wszystk'.ch kierowców. I n·1e 
tylko. Początek lutego ta.pisu
je się tragicznie w kronikach 
1\10, W okresie 9 dni odnoto
wano aż 38 wypadków; 9 osób 
poniosło w nich śmierć, a 29 
zostało rannych, 30 poja:idów 
uległo rozbiciu. Główne 11rzy
czyny podanych wypadków to 
nadmierna szvbkość, nic u waż
ne wtargnięcia na jezdniP i 
nadużywanie alkoholu. (wit) 

* * * .A. Przy u11. Stefa.na nie-
trzeźwy mężczyz·na lat 47 oblał 
się benzyną a następnie oodpa
lił. Na skutek doznanych po
parzeń z.rn31rł. · 

.;. Na Al. Kości·uszki za·3la bł 
a następnie wypadł z tramwa
ju Ta·deusz Sz. (Bazarowa 12). 
Na skutek upadku doznał ob
raże6 twarzy. Opa•trzono go w 
po<:otowiu. 

.A. Przy u•l. Czerwonej spłonął 
barak LPB nr l. P=z:vczyną !X>
żaru było zaprószenie -0gnia. 

,a. W Pabianicach spl<>nęla 
stodoła wra.z z traktorem, s ia
nem i nawozami s7.tu<:znymi. 
Straty wynoszą ok. 80 tys. zł. 

.A. Przv ul. Wschodniej 15 w 
Łodzi. 2•2-letni Piotr Z. zostai 
uderzony siekierą w głowę. Z 
poważną raną przewieziono go 
do smitala. 

.A. z d<11,żej wysCJ1koścl w po
sesii przy ul. SienklewiCL3 
82/84 spadł Sta·n.islaw G. Po· 
szkiodowa1oe1,go przewieziono do 
pa.gCJ1towia. (kl) 

Każdv może wvbrać orzvaodę p. Novaka 

Pr ag n 
swych 

• • • uulomalyzu1e zyc1e 
mieszkańców 

Czechosłowacja już dość da
wno wkroczyła na drogę auto
matyzacji. Chyba najstarsze I 
najpopularniejsze są uliczne 
automaty do sprzedaży papiero
sów, za1>alek czy słodyczy, 
Spotkać je można również w 
wiciu zakładach pracy, zwłasz
cza w ba.lach fabrycznych. Nie
co mniej la! mają automaty z 
wodl\ sodową czy lemoniadą. 

Automaty ułatwiające co-
dzienne życic nie należą <10 
przysłowiowych cudó~ techni
ki. W Stołecznej Radzie Naro
dowej dowiedziałem się zaś, że 
w samej Pradze jest 365 takich 
kiosków-automatów oraz 9 au· 
tomatów restauracyjnych. 

Pod koniec ub. roku Praga 
wzbogaciła się o nowe typy 
automatów. W pasażu kina 
„Sewastopol" zainstalowano au· 
tomaty do sprzedaży znaczków 
I kart pocztowych oraz gazet. 
Te pócztowe nowinki jednak 
się jeszcze nie przyjęły. Lu<1z1e 
hołduj'\ bowiem starym przy
zwyczajcnipm. Niemniej wszy
scy mówią, że przyszło~ć na· 
Jeży do„. automatów. Zwłasz
cza w Czechosłowacji, gdzie 
daje się odczuć brak rąk <Io 
pracy w wielu dziedzinach 
przemysłu, usług itp. Tałt sa
mo dawną tradyc,ię mają w 
Czechosłowacji zautomatyzowa
ne gry. Na dworcach kolejo
wych, w hallach hoteli, w ka
wiarniach I klubach oblega.nr 
są te automaty głównie przez 

Nowy· serial 

młodzież, która próbuje zrP,cz-
ności lub szczęścia. Specjalna 
sala z automatami urządzona 
jest m. in. w młodzieżowej ka
wiarni przy Placu Wacława. 
Przeznaczono na ten cel row
mez odrębny budyneczek w 
praskim Pa.rlm Kultury I Wy
poczynku Im. Fuczika. Można 
tam zagrać w automatyczną Ko
szykówkę, w kręgle, uczestm
czyć w wyścigach samochodo
wych, postrzelać do miniaturo
wych papierowych zwierząt, 
pograć w miniaturowy . bilard 
Itp., ltd. 

Ostatnio w Pradze oddano no
wy automat rozrywkowy. Jest 
to kino-automat, otwarte po<! 
koniec stycznia br. Czechosło
wacja. zaprezentowała go przea 
czterema laty po raz pierwszy 
na światowej wystawie w Mon
trealu. Wyświetla się w mm 
zabawne przygody Pana Noya
lca, l•tórego gra popularny aK
tor czechoslowacld Mlroslav 
Horniczek. 

Na 1600 m taśmy filmowej 
autorzy - reżyser Jan Rochacz 
i pomysłodawca Raduz Czin
czera - przygotowali 30 różnych 
wariantów przygód pana No
val<a. Widz może jednak w 
czasie programu nacisnąć odpo
wiedni guzik tylko 10 razy, a 
w tym 3 są ja.tchy prólme, 
kontrolne. Praktycznie więc 7 
razy wpływa na przebieg wy
darzeń na cl\:ranie. Oczywiście 
wszystko jest tak urządzone, 

telewizyiny 

W piątek 12 lutego, telewizja rozpocznie prezentację 9-od
cinkowego serialu pt. „Doktor Ewa", zrealizowanego przez 
reżysera Henryka Klubę wg scenariusza Wilhelminy Skul
skiej I Jana Laskowskiego. W roli tytułowej występuje Ewa 
Wiśniewska. „Doktor Ewa" to serial o młodej lekarce dzia
łającej w środowisku wiejskim. Ewa Wisniewska, którą nie
jednokrotnie widzieliśmy na małym ekranie, jest absolwent
ką warszawskiej szkoły teatralnej. Po jej ukończeniu roz
poczęta występy w Teatrze Ludowym w Warszawie. Debiu
towała rolą Anny w „Warszawiance" Wyspiańskiego. Grala 
już w piętnastu filmach fabularnych. 

N/z: Ewa Wiśniewska w serialu „Doktor Ewa", 

że zawsze akcja toczy się w 
konsekwencji tak, jak to za
planowali aktorzy. Inaczej zre
sztą byłoby to niemożliwe. Ale 
widzom to nie przeszkadza. Za
bawa jest dobra. Kino-automat 
cieszy się ogromnym powouze
niem. 

Wczoraj nasi Czytelnicy wpla
cili w redakc.ii kolejne sumy 
na fundusz odbudowy Zamku 
Królewskiego w warszawie. 
Pracownicy Wydzi1ału W-4 Łódz
kich Zakładów R.'.ldiowych ze
brali i złożyli na naszej ksią
żeczce PKO 276,50 zł (zbiórkę za
inicjowali: Henryk Sienkiewicz 
i Antoni Szczepański) wzywa
jąc jednocześnie kolegów z in
nych wydziałl'>w tej fabryki do 
zbierania pieniedzv na ten 
szlachetny cel. 300 zł wpłaciła 
klasa III c li Liceum Ogólno
kształcącego (Nowa 11/13); per
sonel baru „ Widze\vialt" wpła„ 
cit 200 zł; . Józef Hermińs·ki 
(Drewnowska 17! - 100 zł; po 
50 zł: Andrzej Krajewski (Al. 
1 Maja 32) i Mirosław Wojtyra 
(Partyzantów 38); 370 zł wpła
cił VII Oddział Straży Pożar
nej (Michala 3/15); 350 zł - Klub 
Seni<>ra przy SDK RSM „Lo
kator" (Nowopolska 12/14); Wło
dzimierz Twierdqchlebow z~
mieszkaly w Waszyngtome 
(USA) - 700 zł: Jadwioga Kasper
kiewicz (Buczka 26) - 100 zł; 
Szkoła Podstawowa nT 79 (No
wotki 138) wpłaciła 80,50 zł; 200 
zł - Marian Łao:ocki (Rzg-OlVSk';! 
2221; Czlonlcowie J{ola nr 9> 
PTT-K Miłośników Ziemi Piotr
kowskiej - 400 zł. 

Na ko.nto Obywa.telskiego Ko
mitetu Oclbudowv Zamku Kró
Jewskieęo w Wars?.awie 1770 zł 
wołacili nracownicy KatedTY 
Chemii Nie<>rganiczne.i i Analt
typznej Akademii; Medvcznej w 
J,odzi (Narut<)<wicza 120 a). O
chotnicza Straż Pożarna w Kn
tnie t><>djela uchwale. abv wpł~
cić 1000 zJ. Podobne decy?.Je 
podjelv OSP w Pleckiej D•.bro-
wie i Żychlinie. (JP) 

POGODA 
Dziś w Łodzi za<:himu1'zenle 

duże, okre•samti apa.dy mżawki. 

\ 

Temoeratura od O do 4 st. c . 
Wiatry słabe, p-0bud1nfowo-La-
chodn;e. Jubro zachmurzenie 
du.że z wó.E)kSZY'mi przejaśnie
niami, w nocy moż1iwy i'.HZY
mroze•k. 

I 
Słońce zajooe dz·iś o g. 16.48, 

a jutr-0 wzeJ·d?.ie o 7.04. 
Imie·nLny obehodzą Maria 

Lu<:jtl'SZ. 
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- Mogłabym zeznać, że od jakiegoś 
czasu wiedziałam, .jż on cierpi na postę
pującą chorobę umysłową, z powo<iu 
której niekiedy zachowuje się nJenor
malnie, zwlaszcza w nocy. Często budził 
się i wykazywał dowody urojeń, przy
widzeń. Najpierw myślałam, że usiłuje 
zabić mnie, lecz po zastanowieniu się 
i przypomnieniu sobie pewnych spraw, 
do których wtedy nJe pnywiązywałam 
specjalnej wagi. teraz dopiero doszłam 
dn wniosku, że biedny Pio·truś jest bar
dzo chorym człowiekiem. Był wykoń
czony nerwowo w Chicago i nigdy już 
nie odzyskał zdrowfa, 

- Nic więcej? 

Społrzała na niego, marszcząc nieco 
brwi. Uśmiech zniknął z jej twarzy. 

- Co pan chciałby jeszcze wiedzieć? 
- spytała. 

- Wszystko, co pani chce mi opowiG>• 
dzieć. 

- Nie wydaje mi się, żebym była 
skłonna po·wiedzieć panu wiE:Cej od te
go, co właśnie opowiedziałam. 

- Dlaczego? 
- Czyżby pan mial zamiar współpra-

cować ze mną? 
Nie rozumiem, co w pani rozumie

ndu ma oznaczać kwestia współpracy, 
ml'S Kent - rzekł powoli Mason. - Je. 
żeli pani ma chęć złożyć jakieś zezna
nie, to będę rad usłyszeć je. 

Mogę zeznać o wielu rzeczach. Mo
że, gdyby pan powiedział mi, co pan by 
potrzebował dla ustalenia swojej linii 
obrony, wówczas mogłabym pomyślęć o 

pewnych kwestiach, które byłyby odpo
wiednie. Otóż, w codziennym pożyciu 
małżeńskim zachodzJ wiele wydarzeń, 
o których się całkowicie nie zapomina, 
jednak nie można sobie przypomnieć o 
nich tak bez zastanowienia, chyba że 
pamięć odświeża coś ważnego, Drratego, 
gdyby pan powiedział mi, co panu jest 
potrzebne, wtedy mogłabym pomóc pa
nu. Pan nie potrzebowałby zaprzątać so
bie głowy moją oe;o.bą w krzyżowym 
ogntl·u pytań. Mogę sama zatroszczyć się 
o siebie. 

- Czy to oznacza, że pani może wpły
nąć na sąd przysięgłych? - zapytał Ma
son. 

- Jeżeli tak pan chce to okireślić, to 
zgadzam się z panem. 

- Doskonale - rrekł Mason. - Pro
szę pozostawić mi swój adres, a skon
taktuję się z panią, gdy wszystko prze
myślę. 

- Pan nie może zastanowić się nad 
tym teraz? 

-Nie. 
- Chciałabym wiedzieć, czy pan„. no 

cóż, że tak powiem, zrozumiał wszystko? 
- Dziękuję bardzo, że pani raczyła 

przybyć, lecz, czy nie uważa pani, że 
byłoby lepiej dla pani, gdyby pani wzię· 
ła ze sobą adwokata w celu omówienia 
spraw tego rodzaju? 
Pochyliła się do przodu w stronę Ma. 

sona i odezwała się: 
- Chcę być szczera z panem, mr Ma

son. Jestem rada, że pan poruszył tę 
kwestię. 

- Dlaczego? 

- Ponieważ dotąd nie mam jeszcze 
podpisanego porozumienia ze swoim ad
wokatem. Ja go zwodzę. 

- Co przez to pani chce osiągnąć? 

- On chce podpisać umowę na połowę 
tego, co otrzymam, jeżeli moja cywilna 
skarga sądowa zakończy się powodze
niem, Nie chcę mu płacić, chyba że 
muszę, a ja nie muszę. Nie może tego 
pan zrozumieć? Mój mąż nie jest w sta
nie toczyć ze mną sporu w ogóle, 

- Dlaczego nie? 

- Ponieważ potrzebne mu jest moje 
zeznanie. Gdybym mogła uwolnić go od 
zarzutu popełnńenia morderstwa na sku
tek tego, że jest chory umysłowo,· wów
czas unieważniłabym sprawę rozwodową. 
Następnie stałabym się opiekunem jego 
majątku z uwagi na to, że pozostała
bym jego żoną. 

- Wszystko rozumiem - oświadczył 
Mason. - Lecz nie chcę o tym dysku
tować z panią, chyba że w obecności 
pani adwokata. 

- Dlaczego? 
- Z uwagi na etykę zawodową. 
- Nie rozumiem, dlaczego pan nie 

może dyskutować o moim zeznaniu. 
- Mogę dyskutować o pani zeznanJu, 

lecz nie mogę dyskutować o sprawie 
rozwodowej. 

- Odnoszę wrażenie, mr Mason, że 
pan jest bardzo, bM'dzo ostrożny .• , i bar
dzo etyczny. 

- Właśnie! 
Na jej twarzy nie było ani cienia nie· 

zadowolenia, lecz zmiętosiła jednak do
szczętnie papierosa, a bezkształtną ma
sę wrzuciła ze złością do popielndczki. 

- Jest pan cholernie etyczny ~ to nie 
pasuje do pana! - powiedziała wstając 
i natychmiast ruszyła w stronę drzwi, 
nie raczywszy nawet spojrzeć na Ma· 
sona. 

(48) (Dalszy ciąg nastąpi) 

::~~zifelnłkó!J 
.... '~ • '. 'y.~l „„ . .:, -{..- ' J oj < .... • 

Niełatwe problemy 
regenerowanej lampy 

w epoce I to wcale nie tal;; 
dawnej, gdy nie regenerowano 
jeszcze lamp kineskopowycn, 
bez przerwy zwracali się ao 
nas posiadacze telewizorów z 
pytaniem, co zroblć z niezdat
nymi już do użytku lampami. 

Teraz, gdy Lódż doczekała 
się wreszcie placówki regene
racyjnej, problem lamp poJa
wil się w listach naszych czy
telników po raz wtóry, cnoć 
już w zmienionej postaci. A 
polega on na tym, że do nie
których aparatów starszych ty
pów, zwłaszcza dla niezniszczal
nych „Waweli" nowych lan1p 
nie ma od lat w sprzedaży I 
ich właścicielom pozostają tyl
ko lampy regenerowane. Wie
dząc o tym właściciele pracu
jących na ostatnich obrotac11 

Czy nie 
za drogo? 

Upranie bielizny, podzelo-

fl 
wau1e butów, uszycie sukien
ki czy płaszcza, strzyżenie, 
golenie, ba, na. wet damslcic 

~ ~ uczesauie zanczamy bez cie
~< nia wątpliwosci do usług pod
~~ stawowych. A jak zakwali!i
) c lwwać usługi kosmetyczne 
;<np. inanicure i pccticur~'! -
~ S zapytuje nas w llscie do re
.,.? uaKcj1 p. Wlauyslaw I<. 

l
~ ł'rzed Jcillcoma uniami pod-
1 dal się 01~ za1>1cgom peduuu· 
~ rzysUi1, która pourała od nie
< go za tę usługę, nie jak za w
~ sze 17 zł, ale ~5 zł. Gdy za

~t pytał, czy eeny mogą byc do
'>~ \Voluie zmieniane, .k.ierowuicz· 

~
ka zakla<lu wy jasnila, że tak, 
guyz zarowno pedicure jak i 
manicure nalezą do usług 
Jultsusowych i spółdzielnia 
może sama decydować o icll 
cenach. Naszego Czytelnika 
wyjasnienie to nie zadowoliło 
N aplsal do redakcji, prosząc 

< o ustosunko\Vanie się. l\'ly z 
~ kolei zwróciliśmy się o infor
< mację do inspektorów Miej
~ skiej Komisji Cen. Zaraz na 
( wstępie naszej rozmowy po-

~
( wleclzieli nam, że przestrzega

li l.ódzk.i Związ~lc Spółdzielni 
Pracy, litóry przed paroma 
miesiącami wyrnzil zgodę na 
pollwyższenie opiat za ten 
typ usług, że będą Interwen
cje ze strony klientów. I to 
sluszne, bo eeny sa, rzeczy- \ 
wiście zbyt wygórowane. Jeś\1 
spółdzielnie w najbliższym 
czasie nie obniża, ich, WÓ\V
czas Komisja Cen zwróci się 
do władz miejsltich o anulo
wanie obowiązujących obecnie 
cenników. W przyszłości zai 
nie zezwoli spoldzielnlom na 

~ podejmowanie samodzielnych 
:c decyzji. 
'< Rzecz bowiem polega na 

tym, że usługi kosmetyczne 
nie są objęte wykazem, któ
rych ceny ustala .Komisja 
Cen. Do tej pory zezwalano 
na to, aby spółdzielnie same 
je ustana wiały, zgodnie ze 
swoimi potrzebami w zakresie 
regulacji plac i poprawy ren
towności. Rozumiemy, że ce
ny sprzed 1955 r. zdezaktuali

-· zawały się i należało je ure
alnić. ALE AZ O 45 PROC.? 
To już chyba przesada. Tym 
bardziej, że 'v Katowicach) 
Wrocławiu, Poznaniu, ba, na
wet w Warszawie, ceny za 
manicure kształtują się w 
granicach od 9 do 12,50 zł, zaś 
pedicure od 17 do 22 zł. 
Konieczność podwyższenia 

opiat spółdzielnie uzasadniają 
małą rentownością i niskimi 

< zaroblcami swoich pracownic, 
które legitymują się średnim 
wykształceniem, dużym sta· 
żem pracy i wysokimi kwali
fikacjami. za dużo to one nie 
zarabiają. Np. w Spółdzielni 
„Uroda i Zdrowie" średnia 

~ płaca wynosi l.440 zł, z tym, 
-( że jedne zarabiają 500, a in-

ne 2.000 zł. Nie ulega wątpli
:..: wości, że zakłady kosmctycz
;r( ue usytuowane \V śródntieściu 
.~mają sprawdzoną frekwencję 
'< i ani pedikiurzystki, ani ma„ 
~ niliiurzystki na klientó\V nie 
< czekają, niezależnie od pory 

~ ~ roltu. 
SI Na pewno inaczej wygląda 

~
;sytuacja w _zaklaćlach l<«;>sme
c tycznych, mieszczących się na 
< peryferiach bądź w dzielni

~~ cach ,,drewnianych don1l\'.ÓW'', 
) c albo w nowo powstałych. 

- 1~ Tam rzeczywiście popyt na 
c ten typ usług jest niewiell<i. 

· <Należałoby więc tę sprawę 
~ rozwiązać raczej organizacyj
< nie, łączyć np. szereg czyn
~ ności, które wykony\vałaby 

~ c jedna kosmetyczlrn. Dla 2-3 
~·~ osób pracy może nie być, ale 

~~ :~~:·;;~::~~dl;;~;~e o;e:cz~;;;e~ H wymagające sporo trudu I 
; czasu. I za taki zabieg trze-

~
1 ba więcej płacić. Ale bywają 

i te najzwyklejsze w świecie, 
trwające raptem 15 minut. 

Giz. 

„waweli", „Rubinów''. t ;,T.opa• 
zów" chętnie zanieśliby swoie 
kineskopy do regeneracji. Ale 
nie czynią tego. To niepojęte 
na pozór ziawis'ko ma dość za· 
skakujące wyjaśnienie. A kry
je się ono w zarządzeniu, któ
re nie zezwala na dwie rzeczy: 
na regenerowanie lamp osobom 
prywatnym a jedynie ZURIT
owskich, a po drugie zabrania 
punktom tegoż ZURIT na U• 
dzielanie gwarancji klientom 
sprzedającym kineskopy, że po 
doprowadzeniu Ich do użytku 
otrzymają swoje lampy z po· 
wrotem. 

wszystko, co może zaz1a<ac 
w ramach owego zarządzenia 
punkt naprawczy ZURIT, to 
zaoferować posiadaczowi wy· 
służonego kineskopu urzędową 
stawkę w granicach do 50 zł, 
a potem doradzić mu, by oez 
przerwy polował na moment, 
w którym punkt otrzyma zre• 
generowaną lampę, co w przy
padku „Waweli" trwa w1e1e 
miesięcy. 

Takie postawienie sprawy Jes' 
oczywiście trudne do przyjęcia. 
nic więc dziwnego, że właściciele 
sprawnych jeszcze aparatów zą
dają zmiany niewygodnego prze
pisu. Niektórzy Idą jeszcze <1a· 
lej i uzupełniają swe racje o· 
głoszeniami ze stołecznych ga
zet, za pośrednictwem których 
tamtejszy ZURIT Informuje 
kiientów, że „prowadzi sprze
daż kineskopów regenerowa
nych pod warunkiem odprze
dania kineskopu zużytego". 
Uznając niewątpliwe racje 

argumenty posiadaczy tych tł'!· 
Jewizorów. które są zdane Je
dynie na lampy regenerowane, 
łódzki ZURiT zamierza trwac 
jednak niezmiennie przy zasa
dzie nieudzielania nikomu gwa
rancji i pierwszeństwa. 

Powody? Jest ich kilka. Pler· 
wszy - Lódź regeneruje prze· 
ciętnie 30 lamp dziennie, czyni 
to jednak na potrzeby az ł 
województw: łódzkiego. kra
kowskiego, katowickiego I opol
skiego. Drugi argument o wie
le bardziej istotny - nie każda 
przyjęta do regeneracji lampa 
przetrzymuje proces obróbki, 
Trudno zatem gwarantować te
mu czy innemu klientowi zwrot 
jego lampy, jeśli zniszczeniu u
lega przy regeneracji aż 50 
proc. 

Po trzec!e - udz1elanle gwa-
rancji pozbawiłoby automaty-
cznie punkty naprawcze aa1-
szego dopływu lamp. Jak wi
dać, argumenty obu stron są 
równie trudne do odparcia. 
Krótkowzroczności, która nie 

pozwoliła handlowcom prze· 
widzieć w porę Impasu, w 
jakim znajdą się po latach 
pierwsi posiadacze telewizorów 
odrobić już się nie da. Ale nie• 
zbędne jest wyciągnięcie z o
becnych doświadczeń wnioskOW 
na przyszłość. W rękach uzyt
kownlków jest bowiem w tej 
chwili 80 typów różnych tele· 
wizorów. Czy Ich właściclele~a 
kilka lat znajdą się w tej sy
tuacji, jaka dziś stala się U• 
działem użytkowników ;,Waw~ 
li"? (h) 

NIEBEZPIECZNE KRATKI 

Cztery lata temu stacja PKP 
na Karolewie uległa modernJ
zacji. Skanalizowano wtedy te
ren I wybrukowano go trylln
ką. Po pewnym jednak czasie 
samochody ciężarowe zniszczy
ły kraty w ściekach kanaliza
cyjnych, a że na stacji nikt 
nie zabrał się do wymiany len, 
coraz to ktoś wpada w powsta
łe przy czterech studzienkach 
pułapki. 

M. In. poważne obrażenia po· 
niósł ostatnio ob. B. z. \ po
mocy musialo udzielić mu po
gotowie. Ale I ten wypaCleK 
nie zdopingował nikogo ao 
wymiany zniszczonych krat. 

NA KRAŃCU KORYTARZA 

Jeden z oddziałów DRN· 
Górna ma swą siedzibę przy 
ul. Pabianickiej 2. W gmachu, 
mówiąc najłagodniej, niezbyt 
reprezentacyjnym, do tego 
dzielonym z prywatnymi loka
torami. Nie zmienia to faktu, 
że oddział reprezentuje urząd 
i władze swojej dzielnicy. 

Tymczasem droga do urzęau 
wiedzie poprzez brudny i żle 
oświetlony korytarz i dopiero 
na jego krańcu znajduje się 
siedziba urzędu. Zmienić loka
lu na bardziej odpowiedni z 
dnia na dzień raczej nie moż
na, ale doprowadzić go do sta
nu, który by nie budzi! niemi
łych skojarzeń, na pewno aa 
sii;:. 
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